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Midas”, Spotem i „Echo”

famienili pączki na złoto!
,p !sdn'C z czteroIetnią już  tradycją, dzięki szczodrości „M idasa”  udało się redakcji Echa wespół 

« ° nłcreti?°H •”  .od!worzyć m itologiczną bez mała historię. Oto bowiem niektórzy turkowianie, 
•iTdas) na ' 6 c~ ‘e?‘?c ' u miało szansę poczynając od tłustego czwartku zamienić (niczym mityczny 
^ N e m o w k ’ 7 ,ej?ze pączki na szczere złoto. Trzeba tylko było zostać łasuchem i połakomić się na 
'^y g ran iu  'C c 'ast0- Kto jadł niezbyt łapczywie ten mógł natknąć się w swoim pączku na informację 
1,1 wosz wvVZ1U • z*ota' 1 j eszcze tylko krótka wizyta w redakcji Echa, a później już pozostała sama 

'fobów 7 ler:.ln'a z oferty „M idasa”  . W  poniedziałek o 15.00 zostały jeszcze do wygrania dwie sztuki 
e szlachetnego metalu. czytąj na str. 2

12 lu tego na te ren ie  K om en dy P ow iatow ej 
Polic ji p rzebyw ał inspektor Jan N aparty  - K o­
m endant W ojew ó dzki Polic ji w  P oznan iu .

Wojewódzki 
policjant w powiecie

,c ockięj w wyborze pierścionka pomogła mama

Po naradzie z kadrą KPP 
w Turku, inspektor Jan Naparty 
udzielił informacji dotyczących 
reformy w Policji dziennikarzo­
wi „Echa Turku”

Celem wizyty w Turku Ko­
mendanta W ojewódzkiego Poli­
cji, była ocena pracy załogi 
turkowskiej komendy w 1998 r., 
oraz poinformowanie o czekają­
cych zmianach i kierunkach 
działań policji w roku bieżącym. 
Komendant Jan Naparty wysoko 
ocenił wyniki pracy funkcjona­
riuszy KPP w Turku. Do ich 
osiągnięć zaliczył wysoki pro­
cent wykrywalności prze­
stępstw, zmniejszający się tzw. 
wskaźnik dynamiki przestęp­
czości. Mimo tak dobrych efek­
tów pracy KPP Turek nie omi­
nie przykre zjawisko redukcji 
etatów.

Jak wyjaśnił inspektor Jan 
Naparty, redukcja 11 etatów 
w Komendzie Powiatowej Poli­
cji w Turku nie jest jego osobis­
tą decyzją.

To wynik kryteriów jakie na­

rzucono wszystkim jednostkom 
policji w kraju.

Zdaniem komendanta Jana 
Napartego powyższe problemy 
dotyczą wielu komend policji 
nowo utworzonego województ­
wa wielkopolskiego.

Będzie czynił wszystko, by 
zachować jak  najwięcej ludzi 
w służbie, by nie nastąpił proces 
odchodzenia z policji funkcjo­
nariuszy o wysokich kwalifikac­
jach zawodowych.

Obecnie wszyscy komendan­
ci poszczególnych komend są na 
etatach pełniących obowiązki 
komendantów. Do czerwca bie­
żącego roku również i ta sytua­
cja ma być rozwiązana. Nowi 
komendanci będą wybierani 
droga konkursu. Szykuje się 
wielu zmian w strukturach Poli­
cji, które mają na celu zmodyfi­
kowanie metod jej działania. 
W szystko to według opinii Ko­
mendanta Jana Napartego ma 
zapewnić zmniejszenie przestę­
pczości w kraju oraz obywate­
lom dać poczucie większego 
bezpieczeństwa.

B. Kolenda

N a j l e p s i  p l a s t y c y  z  „ j e d y n k i ”
I I

obv|-IOWie 2e S zk o łV P o d staw o w ej nr 1 w  Tu rku  
a,(\  n<̂  ^ r'x  w  k o n ku rs ie  p las ty czn ym  „T w a-
|<V\,G 'et ’ zo rg a n izo w a n y m  p rzez  M uzeum  O krę-
; Ł * K o " ,n ie -
latcT  0 krazy ' c k ^ 2 '^ ' P0 c*0 fra ty  s i? Pra ce  w y k o n a n e  z  p las te lin y . P rzy p o m i- 
s# ’na G rac2 ą.S^ resj ° n ' s tó w - Ich au to ra m i by li u czn io w ie  k lasy  ó sm ej: 
rti fc!rezent0w  ł ^ .a ro *'n a  K o w a lcz y k , M iło sz  Ja n ick i, K a rin a  Fret. C iek a- 

ai°n°typ . -v się  też  p o rtre ty  m ło d szy c h  d z iec i. 1 0 -la tk o w ie  w y k o rz y s- 
yyCchn'k ę  g ra f ic z n ą  o d b ic ia  ry su n k u  n a m a lo w an e g o  na p ły tce  

f l f a y  Piwoń, L-SZ^ Stk 'c Prace  p o w s ta w a ły  p o d  p a tro n a te m  n a u czy c ie lk i
* M * rsach, k  , -----^ 0 l  u c z n io w ie  c z ę s to  b io r ą  u d z ia ł  w  r ó ż n e g o  r o d z a ju
™ tl,rsu orga i ' f Zo t0  lu b ią . W  n a jb l i ż s z y m  c z a s ie  z n ó w  s ta n ie m y  d o  

^ o da ~~ ‘,Z0W(tn e g o  p r z e z  N a d le ś n ic tw o  p t .  „ Z w ie r z ę ta  n a s z e g o  l a s u ” , f  
•i jpSż^. Jednak n an a  Przez  ju ro ró w  z  M u zeu m  w  G o s ła w ic ac h  n ie  b ęd zie  °  

16 s ' e(ietnd 2  PCWn° ś c ią  liczy  s ię  fak t, iż tu rk o w sc y  p las ty cy  p o k o n a li 
igł 2>esiąt sz k ó ł z  b y łeg o  w o je w ó d z tw a  k o n iń sk ieg o . f

ach Aldona Piwońska ze swoimi uczniami

REKLAM i OGŁOSZEŃ —  TUREK, ul. Kaliska 35, tel. 278-53-41



Rekreacyjna Przykona
Kilka dni temu Kopalnia „Adamów” przekazała nieodpłatnie na rzecz gminy Przykona 20 

hektarów gruntów przyległych do budowanego zbiornika w miejscowości Dąbrowa.
Wójt Józef Zając ma nadzieję, że już za kilka lat teren ten będzie jedną z największych atrakcji 

turystycznych w gminie.
Zanim jednak turyści zaczną przyjeż­

dżać nad jezioro, gmina będzie musiała 
wykonać wiele prac adaptacyjnych. Ko­
nieczna stanie się budowa wodociągu, 
kolektora sanitarnego i dróg. W tym 
roku, jak zapewnił wójt, rozpocznie się 
kompletowanie dokumentów. —  Trudno  
na razie  p o w ied zieć  kiedy rozpoczną się  
konkretne  p ra c e  —  poinformował. 
—  Z ależy  to od  wielu czynników . A le  ju ż  
na p ew n o  n ie  w  tym  roku.

Zagospodarowany teren, podzielony 
na działki, zostanie wystawiony na prze­
targ. W ójt ma nadzieję, że znajdzie się 

g  wielu chętnych, którzy będą chcieli na- 
g być ziemię. W tej chwili 120-hektarowy 
< zbiornik jest już na ukończeniu. Do wy- 
i  budowania pozostała zaledwie 1/4. Prace 
N rekultywacyjne prowadzi Kopalnia „A- 

Za kilka lat teren ten będzie jedną z nąjwiększych atrakcji turystycznych damów” . 
w gminie ach

W olą W ielkopolską
M ieszkań cy  so łec tw a  C h o c im  w  g m in ie  G o szcza ­

nów , p ostano w ili p o sy łać  sw o je  dziec i od no w eg o  roku  
szko lnego  do  S zko ły  P o d staw o w ej w  T o karach .

Chocimowianie znani są z tego, 
że większą sympatią połączoną 
z sentymentem darzą powiat turecki 
w Wielkopolsce, do którego należeli 
przed 1974 rokiem, niż powjat siera­
dzki i województwo łódzkie, gdzie 
znaleźli się obecnie. Uznali, że 
w Tokarach zostaną ich pociechom 
stworzone znacznie lepsze warunki, 
niż w znajdującej się w ich gminie 
Szkole Podstawowej w Lipiczu. 
Wójt gminy Kawęczyn Jan Nowak

zapewnia, że dzieci z Chocimia trak­
towane będą na równi z pozostałymi 
uczniami. Do szkoły w Tokarach, 
gdzie już niedługo rozpocznie się 
budowa nowego obiektu dydaktycz­
nego, dojeżdżać ich będzie około 
trzydziestu. Prawdopodobnie choci- 
mskie dzieci kontynuowały będą na­
ukę w kawęczyńskim gimnazjum. 
Większość z nich wybierze również 
jedyną ze szkół średnich w powiecie 
tureckim.

(art)

Zamienili...
R edakcja  „E c h a ” przypo­

m ina, aby  jed ząc  pączki 
z PSS „S p o łe m ” C zyte ln icy  
uw ażali na um ieszczone  
w  w yp iekach  kupony. Po 
pierścionki zg łos iło  się d o ­
p iero  osiem  osób:

1. Małgorzata W ieczorek z Turku
2. Emilia Kowalska z Turku
3. Magdalena Urbaniak z Turku
4. Anna Tutak z Turku
5. Teresa Dewicka z Turku
6 . Sylwia Cichocka z Turku
7. Zofia Kowalewska z Turkowic
8 . Tomasz W oźniak z Turku.

W  obliczu reformy
Od w rze ś n ia  d ziec i z  g m in y  T u lis zk ó w  ro zp o czn ą  naukę w  dw óch  g im nazjach , 

w  T u lis zk o w ie  i w  G rzy m is ze w ie . W ła d ze  sam o rząd o w e  zdecydow ał, że  w  zw iązku  
z re fo rm ą  o ś w a ty  n ie  będ zie  z lik w id o w a n a  żad n a  szko ła  w  gm in ie .

Oba gimnazja będą miały swoje 
siedziby w szkołach podstawowych, 
w których początkowo zorganizowane 
zostaną jedynie odrębne wejścia. 
W przyszłości podstawówki i gimna­
zja będą miały także odrębne koryta­
rze.

—  D o c e lo w o  w  g im n a z ja c h  w  n a ­
s ze j g m in ie  b ę d z ie  s ię  u c zy ło  6 2 0  d z ie ­
ci. P o d  tym  w zg lę d e m  je s te ś m y  n a j ­
w ięk szą  g m in ą  w  p o w ie c ie . W e  w rz e ś ­
n iu  teg o  ro k u  n a u k ę  w  g im n a z ju m  
w  T u liszko w ie  ro zp o c z n ie  146  
uczn iów , a  w G rzy m isze w ie  82 . 7. w y l i ­
czeń  w yn ika , że  z  p o w o d u  n iżu  d e m o ­
g ra ficzn eg o , p r z e z  k ilk a  k o le jn y c h  la t 
d o  s z k ó l  b ę d z ie  u c zę szc za ło  c o ra z  
m n ie j d ziec i. J e d n a k  m im o  to  m u s im y  
p la n o w a ć  b u d o w ę  g im n a z ju m  w  T u li­
szkow ie , a p r z y  o k a z ji  w a r to  b y ło b y  s ię  
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z a s ta n o w ić  n a d  b u d o w ą  ze sp o łu  s z k ó ł  
g im n a z ja łn o - lic e a ln y c h . O b e c n ie  w ię ­
k s z o ś ć  m ło d z ie ży  z  n a s z e j  g m in y  d o je ż ­
d ża  d o  s z k ó ł  ś r e d n ic h  w  T u rku  lu b  
w  K o n in ie . G d y b y  w  T u lis z k o w ie  b y ło  
g im n a z ju m  i liceu m , w te d y  m ło d z ie ż  
n ie  m u s ia ła b y  n ig d z ie  d o jeżd ża ć , 
o szc z ę d z a ją c  c za s  i p ie n ią d ze  —  pla­
nuje burm istrz  Z enon M atuszew ski.

O czyw istym  jes t, że pow stanie li- 
ców  bardzo podniosłoby rangę m ias­
teczka. T ym czasem  w ładze sam orzą­
dow e ogran iczane są  przez pieniądze 
i długi gm iny. D latego na razie na jbar­
dziej realne jest jedyn ie  w ykończenie 
i w yposażen ie  w przyszłym  roku no­
w ego  przedszkola  w G rzym iszew ie. 
Pew ne je s t też, że w  gm inie nie zo ­
stanie z likw idow ana żadna z  do tych­
czas dzia łających  szkól.

—  T a ka  s ie ć  szkó ł, ja k a  o b e cn ie  
fu n k c jo n u je , b ę d z ie  fu n k c jo n o w a ć  n a ­
da l. L u d z ie  s ię  bo ją , l ik w id a c ji m a ły ch  
szkó ł. N ie d a w n o  ta ką  p lo tk ę  k to ś  ro z ­
g ło s ił  w  P ię tn ie , tw ierd zą , ż e  d z ie c i  
z  te j m ie js c o w o śc i b ę d ą  m u s ia ły  d o je ż ­
d ża ć  d o  S zk o ły  P o d s ta w o w e j w  G r zy ­
m iszew ie . J u ż  za c zę to  zb ie ra ć  p o d p isy  
p o d  p ro te s te m . P o je c h a liśm y  w ięc  d o  
P ię tn a  i w y ja śn iliśm y , ż e  to  n iep ra w d a  
—  pow iedział burm istrz.

Jeszcze nie w iadom o, ilu nauczycie­
li będzie m usiało odejść z  pracy po 
w prow adzeniu  reform y ośw iaty. W ła­
dze sam orządow e w  Tuliszkow ie w y­
chodzą jed n ak  z założenia, że w szko­
łach podstaw ow ych i w  gim nazjach 
nie pow inno być nadgodzin, a jedynie  
sam e etaty.

MT

K RO N IKA
POLICYJNA

5 lutego w Turku z zakładur 
graficznego mieszczącego się 
cy 650-lecia, nieznany sprawca,* 
rzystując fakt nie zamkniętych 
od zaplecza, skradł 1 0  aparatów 
graficznych wartości 2082 złotJc

5 lutego w miejscowości Da- a 
gm. Przykona z pomieszczeń hyc p 
mi nieznani sprawcy skradli * 
sprężarkowy wartości 5 tys. zM 1

,'lf
5 lutego w miejscowości ZaC: si 

Przykona, kierujący fiatem l2h ki 
trącił pieszego, którego z obra# ^  
głowy odwieziono do tu rk o t s j 
szpitala. a

W nocy z 6/7 lutego w miej* §r 
ści Tarnowa gm. Brudzew, mU 1 
sprawcy okradli sklep spożywchde 
pem włamywaczy padły: w in isz  
pany, papierosy, mięso, cukidLj 
inne artykuły spożywcze. Strat) ^  
1 0  tysięcy złotych poniósł wl» 
sklepu. czi

W nocy z 6/7 lutego w KfC01 
gm. Brudzew, do p o m ieszczasz  
będącego w budowie dokona^Zar 
mania z kradzieżą. Sprawca *£Ra, 
spawarkę elektryczną, sZ> c| 
Bosch, silnik elektryczny. 
budynku Naraził na straty w '1̂

łżo
ści 3 tysięcy złotych.

6  lutego w Kawęczynie sk^hii, 
z pomieszczeń hydroforni file i 
elektryczny, butlę gazową o^kot] 
przedmioty o ogólnej warta* 
złotych. “

6  lutego w Turku przy uW 
kiej, nieznany sprawca uszke®^ 
klamę firmy Lewis. Szkodę 
kości 1.800 złotych poniósł 
reklamy.

7 lutego w Głuchowie gtj1:
czyn, dwaj bracia uszkodzi!1 
chód Polonez. Zbijając przed1 
bę, prawą boczną, kierunk® 
i lusterka boczne narazili 
pojazdu na straty w wysO*| W 
złotych. >?n ‘2

jtani;

8  lutego w Turku przy
u s z k o d z ikiej —  ujawniono uszkuu*- v p 

owietleniowego wartości 1-. , '  
tych. ifjog!

10 lutego w Turku na uiwfćzjjj, 
kiego miała miejsce bójka, * how; 
której jeden z uczestników uC2[] 
żeniami głowy odwieziony ^Onjg 
szpitala. tystęj

Pod
W nocy z 10/11 lutego W(*dy j 

sławowic dokonano włam^ 1 u*y< 
dzieżą do Gminnej Bibliotek^ - 1 
nej. Sprawca po dostaniu się® r?3ś
wyniósł komputer, monitOf\ (jj’~'u 
—  sprzęt o wartości 5 tys.

K R O N I K ^  

S TR A ŻA C lfa
pka i

vte lad;W  miejscowości Stawki. r,v 
......J-----i:i nSYe|'.6  lutego spalił się dach' nić,Vt'Vchmieszkalnym. Przyczyną 1 ,liejC2j

zwarcie instalacji elektryc^fcu '
oszacowano na kwotę 1Ó b' Cacj1 ‘

,, i 1 d
8  lutego jednostka P S P ^ g n i^

wała skutki wypadku W ^
*ut

21 lute^



B u rm is trz  G m in y  i 'P ia s ta  D o b ­
ra P io tr S c h u lz  z a p o w ia d a  ro z p o ­
częc ie  w  ty m  ro k u  m o d e rn iz a c ji 
d o b rs k ie a o  ry n k u , k tó ra  p o trw a  
kilka lat.

aKHO TURKU

Czeka na pomnik
pri: 
a,*
:h<
5*'
5t)'[

ahlBurmistrz pragnąłby, 
hyi p | rynek (P'ac Wojska 
li * °*skiego) stał się repre- 
ZW Stacyjnym punktem 

®Iasta. To tutaj przecinają 
§  ^  glówne szlaki komuni- 
ażt n!?uJne biegnące przez 

. r;'- Na środku placu 
01 kościół parafialny, 
° strony ulicy Dekerta 

ieit fL aCh Urz?du Gminy 
1.asta- Planowana mo-

^ iC 1 a.będzie pierw_kie-L;"1. duzvm przedsię- 
:at) w  ̂ lern komunalnym 
^  miejscu, od ponad 

^ d z ie s tu  lat.
iricnn 0dernizacji poświę- 

zX 2ięl|Spo‘kanie- w którym
n# a r z ą d u  Z ia ł c z ł o n k o w i e  

» Przewodniczący
s C  dyMmjskiej Piotr Sten-

radn> Z Dobrej. Ucze-
V" chn«Ẑ  W n ' m  tak ze  ^a '  

rzon 1CC’ ktdremu powie- 
■kr>W w -nadzór nad robota-
i fne’n-iUrebędąwykonywa' 
ot̂ kona rynku' Wstępnie do- 

rtl ano ustaleń dotyczą­

cych oświetlenia i mate­
riałów do wyłożenia chod­
ników i alejek.

Zdaniem burmistrza, 
kompleksowa moderniza­
cja jaką planuje potrwa ki­
lka lat. Gminy obecnie nie 
stać na jednorazowe wyło­
żenie potrzebnych na jej 
wykonanie środków. Wią­
że się to ze spłatą kredy­
tów zaciągniętych na bu­
dowę oczyszczalni ście­
ków oraz konieczność 
podjęcia kolejnych powa­
żnych zadań inwestycyj­
nych jak budowa gimnaz­
jum i skanalizowanie mia­
sta. Stąd też Piotr Schulz 
będzie musiał jeszcze po­
czekać na zapowiadany 
przez nas przed kilkoma 
miesiącami pomnik dla 
osoby, która zdoła uporzą­
dkować dobrski rynek. 
Zresztą nie wiadomo jakie 
będą rezultaty moderniza­
cji.

(art)

n t e r  n e t o w y  
l o r e k

F irm a’ UN1CORN T & T  za łożon a  zo s ta ­
ła  p rzez Tom asza  W ro n iaka  i Tom asza  
H irsza  1 czerw ca 1998 r. jako  spółka  
cyw ilna. Jej p o d staw o w ą d z ia ła lnością  
m iało  być rek lam ow an ie  i p rom ow an ie  
firm , p rzeds ięb io rs tw , instytucji, o rga­
nizacji spo łecznych  w  in ternecie . 
W  tym  celu  firm a s tw orzy ła  w łasn y  ser­
w is  p ro m o cy jn o -rek lam o w y „P o lsk i B i­
zn e s ” , w  k tórym  zn a jd u ją  s ię  m .in. bez­
p łatne og ło szen ia  o pracy.

Oprócz serwisu „Polski Bi­
znes”  powstał lokalny serwis 
internetowy pod adresem: 
„www.turek.com .pl”  prezen­
tujący miasto i powiat. Utwo­
rzono go z myślą o promowa­
niu regionu, turystyki i firm 
naszego powiatu. UNICORN 
za pośrednictwem sieci inter­
net chce zostać ambasadorem 
Turku na cały świat, gdyż jest 
to w dobie komputeryzacji 
najtańsza i docierająca do 
największej liczby odbiorców 
forma.

Autorzy pomysłu nie ukry­
w ają satysfakcji, że udało im 
się „zająć”  najbardziej czyte­
lny, jeśli chodzi o Turek, ad­
res internetowy. Dylematem, 
na który obaj Tomaszowie nie 
znają odpowiedzi, jest kwes­
tia - czy aby nie wyprzedzili 
swoim pomysłem siermiężnej 
rzeczywistości Polski powia­
towej? Częściowo odpowiedź

poznają po ewentualnej reak­
cji na swoją propozycję ze 
strony władz miejskich, jak 
i powiatowych. Kolejnym 
etapem rozwoju projektu 
„Turek w sieci”  powinno być 
zbudowanie stron w językach 
obcych, co ułatwi nawiązanie 
kontaktów partnerskich 
z miastami europejskimi.

Założyciele UNICORNU 
liczą na to, że pomysłem za­
interesują się również takie 
instytucje jak: Muzeum,
Miejski Dom Kultury czy 
Stowarzyszenie W ychowan­
ków Gimnazjum i Liceum. 
Byłaby to tania a jednocześ­
nie efektowna oferta skiero­
wana do turkowian rozrzuco­
nych przez los i historię po 
całym świecie. Może jest to 
rzeczywiście dobry pomysł 
na wyjście z prowincjonal­
nych opłotków.

Śpiewały z półplaybacku
T rzy  u c z e n n ic e  S z k o ły  P o d s ta w o w e j w  S a rb ic a c h  re p re z e n to w a ć  

g m in ę  P rz y k o n a  p o d c z a s  e lim in a c ji p o w ia to w y c h  F e s tiw a lu  P io -ze' t • .  . .

senki "Dziecięcej i M łodzieżow ej
s°̂  „^''minacjach gminnych, których or- 

l i ^ at,°rami byh Ośrodek Upowszech­
n i la kultury i Gminna Biblioteka Pub- 

ul,CS a’ *Wzi«’0 “dział pięć solistek i ze- 
ze Szkoły Podstawowej 

nńtni ,n'e- Wykonawcy prezentowali 
» b a c k u  po (jwa utwory. Były to 
łóz'/ b0Pularne piosenki, znane z  tele- 

licTic7m?-yck Programów dziecięcych. Pub- 
,  '4iow,,C z*0zon;i z dyrektorek szkół, wy- 
av< u * czyr> śpiewających dziewcząt 
i  I n L  W Szk°ły Podstawowej w Przy- 

/ystępZywiołoNVO reagowała na każdy

4?dczas

Agnieszka Sekura i zespół „A lcik”  ze SP 
Przykona otrzymali dyplomy uczestnict­
wa.

Kierownik Bartosik powiedział nam, 
że w ubiegłym roku eliminacje nie od­
były się, ponieważ zgłosiło się tylko

trzech wykonawców. Dlatego cieszy go 
tegoroczny wzrost zainteresowania fes­
tiwalem. Liczy, że ta cykliczna impreza, 
przyczyni się do rozśpiewania dzieci 
w trzech szkołach podstawowych gminy 
Przykona, a w przyszłości także gimnaz­
jum. (art)

jliry P: zcrwy przeznaczonej na ob- 
naii'-*uzyC2 ’ Martyna Kusak z Ogniska 
teKiląła na ^  Pow adzonego przez OUK 
się |  rẑ nic2iL, ,ezat°rze. Zaprezentowała 
toP.!«;’S!ub tn rl . Stanisława Moniuszki
s. pió‘; a ,ora”  Georgesa Bizeta.

"c^ ° k 'a n 0  w nkarkom 1 o h  opiekunom

( A ^ zi°m eliminacji

------opiekunom
tym czasie kawę, herbatę

r c8° j był wyrównany,
składzie: Ewa Banasiak -

7 . yminnej Biblioteki Publicz-
*dk ' ,!®n'ew Bartosik - kierownik Oś-

lari, Wszcchniania Kultury, miało k n ^ ,„ r u'\P to b le m  -  - ■ ■
i^ych :ate c t *- 2  wyło.n*eniem najlep 

2a t„ Zn,‘. i  do eliminacji powiaeliminacji powia- 
ano: Andżelikę

)t)
ek, Ew AnuzeuKę

Zc Szu i ln? Bober i Dorotę W y­
rw Zk°ly P n H s t p , , , .. c -„ .One tp*y, Odstawowej w Sar-

iP 1,gnil>.ClyP1omv p Stały w, nagrodę ksią- 
b i  lSzka i - y,' ^ z o s ta li  wykonawcy: 

1 'U te „  lesa '  SP Sarbice oraz
69 °  1999 r.

)Q°

Zespół „A lcik’

2  in ic ja ty w y  tu rko w s - 
k le j radnej Jadw igi T ro ­
jan, odbyło  się zebranie  
założycielskie  Koła Lo­
kalnego C hrześcijańs­
kiej Dem okracji III R zecz­
pospolitej Polskiej.

L e g i t y m a c j e
wręczy
W ałęsa

W sali konferencyjnej hotelu „Arka­
dy”  zjawiło się około trzydziestu osób, 
które podpisały deklaracje członkowskie.

— Czy wybrano już władze Koła? -
pytamy Jadwigę Trojan.

—  Nie. Chcemy najpierw pozyskać 
jeszcze kilku wartościowych członków. 
Wówczas zorgarr: ijemy wyjazd do sie­
dziby władz naczelnych partii w War­
szawie, gdzie sam Lech Wałęsa wręczy 
nam legitymacje członkowskie. Dopiero 
wówczas zarejestrujemy Koto oraz wy­
bierzemy przewodniczącego i zarząd.

—  K iedy to nastąp i?

—  Jeżeli coś niespodziewanego nie 
pokrzyżuje nam planów, to najpóźniej na 
przełomie marca i kwietnia. Chciałabym, 
abyśmy już wiosną rozpoczęli prężną 
działalność.

—  Koło będzie obejmowało swym 
zasięgiem miasto Turek?

—  Nie tylko, ponieważ wstąpiły do 
niego również osoby z Konina, Włady­
sławowa i Dobrej.

—  Będzie to więc koło ponadpowia- 
towe.

—  Statut partii, tworzony jeszcze 
w starym układzie administracyjnym kra­
ju, przewiduje istnienie Kół Lokalnych, 
a nad nimi Zarządów Regionów, obej­
mujących swym zasięgiem teren wojewó­
dztwa. Nie pasujemy ani do jednej, ani do 
drugiej struktury. Sądzę, że na najbliż­
szym Kongresie Krajowym zostaną doko­
nane zmiany umożliwiające tworzenie, 
np. Zarządów Powiatowych. Jeżeli na 
terenie byłego województwa konińskiego 
powstanie duża ilość, co najmniej dzie­
sięcioosobowych Kół Lokalnych, Zarząd 
Krajowy będzie mógł na wniosek przewo­
dniczącego ChDRP utworzyć z nich re­
gion.

—  Dlaczego zdecydow ała się P an i na 
w stąpienie do C hD R P?

—  W jej programie pociągnęły mnie 
szczególnie zdrowe zasady ekonomiczne 
w gospodarce rynkowej, wsparte wartoś­
ciami chrześcijańskimi. Poza tym partia 
ta stanowi alternatywę dla dwubieguno­
wej sceny politycznej, z którą nie utoż­
samia się 50 proc. społeczeństwa nasze­
go kraju.

—  M usi Pan i je d n a k  przyznać, że 
obecnie je s t  tru d n y  okres na tw orzenie 
nowej p artii.

—  To prawda, ale dzięki temu nie 
trafiają do niej karierowicze, lecz ludzie 
prawdziwie wartościowi nie obawiający 
się przyznać publicznie do swoich po­
glądów. Ubolewam jedynie, że młodzież 
niechętnie angażuje się w życie politycz­
ne. Z ich brakiem w swoich szeregach 
borykają się wszystkie ugrupowania poli­
tyczne w naszym kraju. Obecnie prowa­
dzę rozmowy z kilkoma młodymi pręż­
nymi osobami, które mam nadzieję 
wzmocnią nasze kolo.

rozm aw iał A ndrzej Tyczyno
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Walentynkowe śpiewanie
W  niedzielne popołudnie, 14 lutego na sali Gm innego Ośrodka 

Kultury we W ładysław ow ie odbyły się elim inacje gm inne Prze­
glądu Piosenki Dziecięcej i M łodzieżowej. Swoje umiejętności 
wokalne zaprezentowało trzynastu m łodych w ykonawców  z tere­
nu całej gminy.

W komisji konkursowej zasiedli: Ja­
nusz Szajrych (instruktor ogniska m uzy­
cznego w GOK-u), Andrzej Kujawa (ka­
pelmistrz orkiestry OSP we W ładysławo­
wie) i Katarzyna Podębska. Oceniano 
dobór repertuaru, wykonanie i ogólny 
wyraz artystyczny. O awans do udziału 
w przeglądzie powiatowym walczyli: 
Monika Olszak, Katarzyna Jaszczak, A g­
nieszka Sobczak, Ada Malińska, Olga 
Lipska, Joanna Lipska, Agnieszka Szus- 
takowska i Magda Ćwiklińska reprezen­
tujące Władysławów oraz Aldona Szulc 
z Chylina, Dorota Koligat z  Kun, Anita 
Zasada, Agata Połatyńska i Żaneta Drze­
wiecka z Natalii.

Prezentacje odbywały się w dwóch 
kategoriach wiekowych: od lat 7 do 11

i od 12 do 15 lat. W  trakcie obrad komisji 
konkursowej na scenie wystąpiła Ania 
Kaszyńska, zdobywczyni trzeciego miej­
sca w ubiegłorocznym Wojewódzkim 
Przeglądzie Piosenki Dziecięcej i M ło­
dzieżowej.

Do eliminacji powiatowych, które od­
będą się 26 lutego w Turku, zakwalifiko­
wały się: Magda Ćwiklińska (kategoria 
pierwsza), która zaśpiewała „Pyszną pio­
senkę” , Dorota Koligat (kategoria dru­
ga), wykonawczyni piosenki „Pada 
śnieg”  i Agnieszka Szustakowska (kate­
goria druga), z piosenką „Kasztany” . 
Pozostali uczestnicy przeglądu otrzymali 
wyróżnienia i drobne upominki.

M.Sz.

WAGO-AMANCIO CHIAR1 ARCIA

Wystawa malarstwa i rysunku
Jest Indianinem panamskiego po­

chodzenia. Urodził się w 1952 r. na 
wyspie Ustupu - Comorca w plemieniu 
Kuna w Republice Panamy. Studiował 
we Wrocławskiej Akademii Wycho­
wania Fizycznego, uzyskując w 1983 
r. tytuł magistra turystyki i rekreacji.

Prace Amancio Chiari są wyrazem 
głębokiego związku artysty z tradycją 
i kulturą Indian panamskich.
Artysta posługuje się wzorami układa­
nymi z symboli, które tworzą fascynu­
jącą kompozycję.

Wago Amanocio Chiari Arcia pre­
zentował swoje prace na kilkudziesię­
ciu wystawach w kraju (Warszawa, 
Wrocław) i za granicą (Trondheim

w Norwegii, Arvidsjur w Szwecji, Ko­
penhaga w Danii). Obecnie sztuka in­
diańska jest wyrazem działalności nie­
wielkich już i rozproszonych grup et­
nicznych. Stało się tak m.in. dlatego, 
że Indianie zmuszeni do upodobnienia 
się do kultury białych - zaczęli stop­
niowo uważać swą sztukę plemienną 
za zacofaną i przeżytą.

Postępująca integracja z nieindiańs- 
kimi społeczeństwami doprowadzić 
może do wygaśnięcia kultury indiańs­
kiej, co oznaczało by utratę bogatego 
źródła inspiracji.

Otwarcie wystawy w dniu 20 lutego 
99 godz. 17.00 w Miejskim Domu 
Kultury ul. Kościuszki 13 w Turku.

Przedszkolne śpiew ali
12  lu te g o , w  M ie js k im  D o m u  K u ltu ry  w  T u r k u "  

b y ły  s ię  p o w ia to w e  e l im in a c je  i F e s t iw a lu  Piosf 
P rz e d s z k o la k ó w . W  p rz e s łu c h a n ia c h  w z ię ły  ud 
p rz e d s z k o la k i z  T u rk u , T u lis z k o w a , D o b re j,  M a la n c  
i B ru d z e w a .

Organizatorem imprezy był Miejski Dom 
Kultury i Oddział Zamiejscowy Kuratorium 
Oświaty w Turku. W jury zasiedli: Ewa Kukul­
ska (muzyk), Bożena Kubicka (inspektor 
oświaty) i Zenon Szajrych. Eliminacje prowa­
dziły siostry Milena i Ewelina Chypś.

Pierwszy wystąpi! Olaf Surduga z Gmin­
nego Przedszkola w Malanowie, który zaśpie­
wa! piosenki „Krakowiaczek” i „Z nami 
tańcz” . Kolejni wykonawcy to: Martyna Wój­
cik i Olga Owczarek z Przedszkola Samo­
rządowego nr 4 w Turku, które zaśpiewały „Na 
ratunek ziemi” i „Jesienną dyskotekę” ; Agata 
Lipowska z Przedszkola Samorządowego 
w Tuliszkowie z piosenkami „Dłonie” i „A- 

Konrad Rumiejowski z Przedszkola Sa­
morządowego w Brudzewie, wykonaw­
ca „Wiewióreczki” i „Zimowej muzy­
czki” ; Weronika Michalska z Przed­
szkola Samorządowego w Tuliszkowie, 
która zaśpiewała „Psią piosenkę” 
i „Przedszkole pod topolą” . Rodzeństwo 
Marta i Tomek Opas z Przedszkola Sa­
morządowego w Brudzewie ubrani 
w „warzywne” kostiumy zaśpiewali „0 - 
górek wąsaty” i „Cebulkę” ; Daria Mi­
chalska z Przedszkola Samorządowego 
w Turku, której towarzyszyły małe tan­
cerki, zaśpiewała dwie piosenki: „Kre­
dki” i „Kuchenni rycerze” . Kolejnym 
wykonawcą była Natalia Markiewicz 
z Przedszkola Samorządowego w Tuli­
szkowie, która śpiewała „Zimo uciekaj” 
i „Fotografia stara” . Maciej Dygas 
z Przedszkola Samorządowego w Dobrej 
sam zagrał na organach elektronicznych 
zaśpiewał „Jarzębinkę” i „Kaczą pio­
senkę” , a Kacper Grzelak z Przedszkola 
Samorządowego w Brudzewie wystąpił 
w piosenkach „Kasztanowe miasto” 
i „Gwiazda z nieba” . Ostatnią artystką 
była Patrycja Staciewińska z Przedszko­
la Samorządowego nr 8  w Turku, której 
towarzyszyły tańczące koleżanki. Patry­
cja zaśpiewała: „Kto polubi pajacyka” 
i „Kokarda jak motyle” .

Oczekiwanie na werdykt jury umilały 
małe artystki z Domu Kultury: Karolina 
Rogowska, Magdalena Rusek, Marta 
Wieczorek i Katarzyna Kąciak. Do eli­

minacji rejonowych I Festiwalu O 
Przedszkolaków, które odbędą się - j  
w Koninie, zakwalifikowali się: Patrycj 
ciewińska, Daria Michalska, Martyna 
i Olga Owczarek z Turku, Maciej Dyg® Funl 
brej, Weronika Michalska z Tuliszko"3' wyj 
Surdyga z Malanowa. Wszystkie dziedrecki 
upominki za udział w eliminacjach. 0‘Olskin 
cie nie obyło się bez łez szczęścia i r0” ścisłi 
Swoje niepowodzenie najbardziej PrzJ7akcy 
Natalka z Tuliszkowa, która mimo pznań 
widowni nie chciała wyjść na scenę,;l tliC2o 
brać maskotkę pocieszenia. 3 klas

Jury wyróżniło także nauczycielką 
przygotowywały dzieci: Alinę Wes®1. ^  
Teresę Majcherek i Elżbietę Kmiecia®^ ^
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McTrojan Prawica, lewica i kebab
grat

/ skim,Bez pompy w postaci przecinania wstęgi, św ięcenia, przem ówień i strzelających korków szampana, otwarto w Turku bar „Alitów ’t

Jak sama nazwa wskazuje w jadło­
spisie baru znajduje się szereg potraw 
kuchni greckiej. Są to przede wszystkim 
potrawy z baraniny i sosy. Nie brakuje 
też potraw powszechnie spotykanych 
w innych tego typu lokalach np. hambur­
gerów, hot dogów i zapiekanek. Są także 
typowo polskie potrawy jak  żurek z kieł­
basą i golonka. W łaścicielowi lokalu,

który osobiście sądował opinie klientowi 
sugerowano np. żeby kuchnię grecką za­
stąpił turecką, co nada lokalowi bardziej 
swojski charakter. Za jedyną prawdziwie 
turkowską potrawę w zestawie uznano 
sm ażoną kaszankę z cebulą. Nam osobiś­
cie najbardziej smakował znakomicie 
przyprawiony szaszłyk. Chwaliliśmy ró­
wnież pierogi z mięsem oraz surówkę

z oliwkami, pomidorami i papryką.
Poza menu bar wyróżnia się spośród 

innych wystrojem. W oczy rzucają się 
granitowe blaty stolików i lady. Wśród 
pierwszych klientów baru spotkaliśmy 
szereg osób zaangażowanych w kreowa­
nie lokalnego życia politycznego. Jeden 
z nich, członek SdRP (tak przynajmniej 
twierdził) powiedział, że jest to bar po-

lisza
iar*nad podziałami. U dow adniałt0’ 

nie'bratając się z przedstawicie '1 

wicy. Jego zdaniem, najedzą 7 

w pełnej komitywie zarówno p e ­
d e le  liberalnej lewicy jak i 
cej”  prawicy. Już pierwszego ®¥Dcij t  
ropol”  przechrzczono na bar f f cZe 
jan ” , od nazwiska właścic^ *eWo( 
lu.
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W S T Ę P N Y  R A P O R T  O  P O W I E C I E  ( c z . I )
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ric W czyim sąsiedztwie 

w Wielkopolsce?
>5'vi’ wynikunrJ) Cy od 1 stycznia 1 9 9 9  r- 
iciirceki .ret °™ y samorządowej powiat
Orskim ę3Zt s‘̂  w woJewództwie wielko- 
rflS ścisłe’ ^3m° w°jewództwo mieści się 

i r A jL ) czo,ówcc regionów pod względem 
o aznań n°-SC- inwestycyjnej w kraju. Sam 
’ 1WzonWSr°d dużych m'ast P°lsk' został 

> klasv  ̂ ^ ,[ank‘n8 u miast wojewódzkich 
!l*j, atral ■ ' ~  “ yli 0  najwyższym stop- 
:S®»hp r - C' Jn°ści. Do tej klasy zostały żali­
l i  kr-Wnież: Warszawa, Wrocław i Kra­

iny niS alrakcyjności stolicy Wielko- 
ir0„t e , si? przełożyć bezpośrednio na 
i m ^ ' atU turcckieS°- Znany z ekono- 
Pwdza C . P u z y n y ” w tym przypadku 
farzeH '̂5 odnośnie takich gmin jak: 
Fń- JeH ’ Vzenvonak. Września czy Kost- 
fcltdonnwf! W PrzyPadku 8 min należą- 
tjduia « Wm U tureck'e8 °  mówi o tym, że 

6 * ' *  one w samym „ogonku” samo- 
^ jnep ^ “icych skorzystać z tortu inwes- 
[ & krojonego w stolicy województ-

| i t £ |  d*a nikogo nie jest tajemnicą, że 
|d |a kaf raniczny lob rodzimy niesie z so- 
^ciemv C®° re8 'onu „dobrobyt” . Oczy- 
I gospo/ 301 jak każde zdarze-
Sc > nenatarCZe Pos‘ada znamiona pozyty- 

blnorynk yW”e' W dzisiejszej gospodarce 
pbki zw°Wey kazdy inwestor liczy na 
Pn°cześn°»S- zainwestowanych środków. 
K’ każdy 'ejCdnei kwestii nikt nie zaprze- 

tl k rJ ,?°W'at w zaczynającej się w na- 
Jvorzon recesji Tedzie patrzył łakomie 
ich inw™ )̂rzez zagranicznych lub krajo- 
joćby tvil°r0W miei sca Pmcy- Dlaczego? 
(chodem 1)Z te®° wz8 lędu, że głównym 
fysokośc , asnym powiatu jest udział 
p° dochńr! wpływów ze stanowią- 

łdow eKo dudżetu państwa podatku do- 
lych na . °d ,osdb fizycznych, zamiesz- 

i^jsce praiICnie Powiatu. Tak więc każde 
»kaPowiy’ lo środki do budżetowego

y  Cz°ne nalr ° T 8° ’ którc mo84 być prze- 
^ 2  teg0  a dystrybucję. 

staramy s: z®^du w niniejszym artykule 
go na ^ ocenić szanse powiatu turec­
ki' tworzą^ 5 ^n'e ewentualnych inwes- 
WojewńH,^- n°we miejsca pracy, 

granicz^WlC wielkopolskim nasz po- 
rpkim, kola- Zpośrednio z powiatami: 
l|óty tych lm oraz konińskim. Do po­
liżą i v ’ z wyjątkiem samych miast 

' tPodarc?,-.: nina’ w których aktywność 
Jest dosyć wysoka, przylgnęło

już określenie „Wielkopolskich Kresów 
Wschodnich” .

Pod względem liczby mieszkańców 
(czytaj potencjału nabywczego rynku) po­
wiat turecki zamieszkuje 8 6  tys. ludności, 
powiat koniński wraz z miastem Roninem 
204 tys. ludności, powiat kaliski wraz 
z miastem Kaliszem 188 tys., a powiat 
kolski 93 tys. ludności. Biorąc pod uwagę 
wielkość czynnika ludzkiego, jako decydu­
jącego o atrakcyjności lokalnego rynku 
przegrywamy z każdym z sąsiadów. 
W przypadku, kiedy do naszego powiatu 
dołączona zostałaby gmina Uniejów, zasób 
powiatowego rynku wzrósłby do 94 tys. 
osób. Pod względem gęstości zaludnienia, 
tzn. ilości osób zamieszkujących 1 km kwa­
dratowy, wyprzedzamy jedynie powiat kol­
ski. Oczywiście sama liczebność nie decy­
duje o dyskwalifikacji danego powiatu, li­
czy się również siła nabywcza ludności 
(wysokość zarobków na danym terenie), 
poziom wykształcenia lokalnej społeczno­
ści (różnorodność szkół średnich).

*  *  *
W polskim systemie oświatowo-wy­

chowawczym człowiek rozpoczyna pracę 
zawodową po ukończeniu szkoły zawodo­
wej lub średniej. Według przedstawionych 
wyżej danych pod względem sieci szkół 
średnich i zawodowych nasz powiat prezen­
tuje się kiepsko. Szczególnie przy uwzględ­
nieniu faktu, że w przypadku technik i szkół 
zawodowych 10  profili zostało przypisane 
ZSR w Kaczkach Średnich. Z drugiej strony 
chwała tej placówce oświatowej, że jako 
jedyna z terenu naszego powiatu umoż­

liwiła kontynuację nauki społeczności loka­
lnej na poziomie wyższym. Szczególnie 
tragicznie obraz szkolnictwa średniego 
w stosunku do powiatów ościennych Wiel­
kopolski przedstawia się po weryfikacji pla­
cówek oświatowych szkolnictwa średniego 
nastawionych na kierunki pozarolnicze. Ka­
żdy powiat sąsiedni posiada ponad dwu­
krotnie więcej tego typu szkół. Jakie płyną 
wnioski z powyższych obserwacji? Genera­
lnie można stwierdzić, że szkolnictwo śred­
nie i zawodowe staje się fabryką bezrobocia 
strukturalnego w naszym powiecie, a to 
z kolei oznacza możliwość znalezienia na 
naszym rynku osób o kwalifikacjach ściśle 
określonych, nastawionych najczęściej na 
pracę w sektorze paliwowo-energetycznym 
i branżach pokrewnych. W przypadku tak 
pożądanych inwestycji tworzących nowe 
miejsca pracy, istnieje groźba przekwalifi­
kowania znacznej części osób zawodowo 
czynnych. Brak filii uczelni wyższych jest 
natomiast powodem migracji osób najbar­
dziej wykształconych. A przecież partycy­
pacja w wydatkach na oświatę przez nasz 
powiat i gminy do niego należące nie będzie 
wcale taka mała. Należałoby zrobić wszyst­
ko w kierunku powrotu absolwentów ucze­
lni wyższych do lokalnej społeczności, 
gdyż poniesione koszty na poziomie szkoły 
podstawowej i średniej powinny się zwró-t 
cić, a nie zasilać potencjał wykwalifikowa­
nej siły roboczej dużych ośrodków miejs­
kich.

(cdn.)
Piotr Perliński

P o te n c ja ł s z k ó ł ś re d n ic h
Według danych rocznika statystycznego za 1997 r., sieć lokalnych 

szkół średnich prezentowała się następująco:

Powiat Filie uczelni wyższych Ilość kierunków Szkoły średnie
LO Technika i szkoły zawodowe

kaliski 5 15 5 44 (14)
koniński 4 1 2 4 29 (8 )
kolski — — 2 28 ( 1 2 )

tu reck i 1 1 2 18 ( 1 0 )

Opracowanie własne na podstawie danych GUS za rok 1997

" * '* «  * r a iet’£b(i jufo. nie gminy Tuliszków mieszka około 200 osób uzależnionych od alkoholu. Tym ludziom i ich rodzinom 
%czc ^ v Pomóc. Jakiś czas temu w Urzędzie Gminy otworzyliśmy punkt konsultacyjny, a najprawdopodobniej 

+ * * * >  0wie tego roku rozpocznie działalność pierwszy klub abstynenta —  mówi Bolesław Mazurek, 
Gminnej Komisji do spraw Rozwiązywania Problemów Alkoholowych.

Abstynenckie marzenie
Jtl'inna k 0 . .
^nią p 'n,sJa do spraw Rozwią­
żą  jest r°  *em^w Alkoholowych 
,cy i j Z te80> żc ma najwięcej 

N ,  ciąp,St MaJbardzicj aktywna. 
yż i alkoh K)zm<yw z nadużywa- 
fZtije ró °* 1 >ch rodzinami, or- 
0rna8a (j2-ne akcJe profilaktyczne 
hiiSja (a 'cerom. W ubiegłym roku
dstaWowej0r8anizowała w Szkole 
lpCutyczn ^  C iszk ow ie  świetlicę
CsW  'a dzieci. Szef komisji, 

K i ł  « « * .  klub abstynenta
** foku, u,0rzyć jcszcze w minio-
• S o  ^^Kdnak brakło pie­

niędzy i sprawa została przełożona.
Klub powstanie na poddaszu Miejs­

ko-Gminnego Ośrodka Kultury w Tu­
liszkowie, gdzie do zagospodarowania 
jest około 40 metrów kwadratowych. 
W marcu odbędzie się przetarg i wy­
brany zostanie wykonawca remontu 
kapitalnego pomieszczenia, które 
w ciągu dwóch miesięcy powinno zo­
stać zaadaptowane na klub.

Jego organizatorką najprawdopodo­
bniej zostanie terapeutka z Tuliszko­
wa, Małgorzata Tulikowska. Na pod­
daszu Domu Kultury będą się odbywa­

ły pogadanki, prelekcje, spotkania 
i konsultacje z psychologiem i tera­
peutą. Swoją nową siedzibę znajdzie 
tam punkt konsultacyjny. Klub stanie 
się też miejscem, gdzie będą odbywały 
się wystawy prac plastycznych wyko­
nanych przez dzieci ze świetlicy tera­
peutycznej.

Bolesław Mazurek wyjaśnia, że 
oprócz działalności samodzielnej, klub 
abstynenta będzie współpracował 
z Miejsko-Gminnym Ośrodkiem Kul­
tury i Miejsko-Gminnym Ośrodkiem 
Pomocy Społecznej w Tuliszkowie.

MT

— Jestem człowiekiem dbającym 
o środowisko naturalne, dlatego p o ­
stanowiłem gromadzić kartony po  to­
warach ze sklepu mojej żony. W  ciągu 
dwóch lat uzbierałem 700 kg. Teraz 
mam nie lada problem z  ich zbyciem. 
W Turku nikt nie jes t zainteresowany 
kupnem makulatury. Zwracałem się
0 pomoc do Urzędu Miasta, licząc na 
ich zaangażowanie w problemy m iesz­
kańców związane z  ekologią. Moje 
nawoływania pozostały bez echa. G o­
tów jestem  oddać tę makulaturę za 
darmo zwłaszcza że  wywózka koszto­
wałaby mnie około 100 złotych. Cie­
kaw jestem  co z  makulaturą robią inni, 
wyrzucają na śmieci?

— Zróbcie coś, aby zostały ujaw­
nione dochody osób znajdujących się 
we władzach gmin i powiatu turec­
kiego. Pieniądze im wypłacane pocho­
dzą z  naszych podatków. Krążą, być 
może nieprawdziwe, pogłoski o sam o­
rządowych społecznikach czerpiących 
z publicznej kasy pełnym i garściami. 
Być może taka publikacja poham owa­
łaby ich wygórowane ambicje p łaco­
we.

— Jestem mieszkańcem osiedla 
domków jednorodzinnych przy ulicy 
Łąkowej, gdzie kładziona je s t obecnie 
kanalizacja deszczowa. D uże wahania 
temperatur powodują, że z każdą od­
wilżą wjazd w głąb osiedla jest niemo­
żliwy z  powodu błota. N ikt nie neguje 
potrzeby budowy kanalizacji, ale czy 
nie można byłoby tego robić w bar­
dziej suchym i ciepłym sezonie? Swego 
czasu społecznie nawieźliśmy żwiru
1 szlaki, by móc dojechać do swoich 
domów. Teraz musimy korzystać 
z uprzejmości sąsiadów posiadających 
domy bezpośrednio przy Łąkowej 
i u nich parkujemy samochody.

— U mojej żony, będącej od mie­
siąca na antybiotykach, nastąpił 
gwałtowny wzrost temperatury.
Udałem się do sprywatyzowanej przy­
chodni przy szpitalu, gdzie o godz. 
13.30 chciałem zamówić domową wi­
zytę lekarki, u której byliśmy zarejest­
rowani. Powiedziano mi, że  aktualnie 
je j nie ma, ale wróci o 16.00. Przy­
szedłem ponownie i dopiero o 17.00 
poinformowano mnie, że pan i doktor 
zachorowała. W  drodze łaski, tak to 
odczułem, podano mi numer telefonu 
komórkowego lekarza dyżurnego. Na 
szczęście doktor M alarowski okazał 
się uprzejmą osobą, gotową w każdym  
momencie nieść pom oc choremu. We­
dług mnie reforma służby zdrowia nie­
wiele zmieniła na szczeblu lecznictwa 
podstawowego. Nadal je s t to monopol, 
w którym pacjenci traktowani są jako  
zbędny dodatek. Moim zdaniem za­
miast z  lekarzami, kasy chorych p o ­
winny od razu podpisywać kontrakty 
z  zakładami pogrzebowymi.
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P R A C A
ZATRUDNIĘ sprzedawcę do sklepu mięs­
nego, tel. 278 fe  38; 278 12 70. dr41181

W YDZIERŻAW IĘ lokal w dobrym punkcie 
w Turku na działalność handlową, gastro­
nomiczną lub inną działalność gospodar­
czą. Wiadomość: 289 43 28, 278-26-52.

dr269
KOREPETYCJE z matematyki, tel. 278 40 
58. bk
PRZYJMĘ przepisywanie prac na kompu­
terze, projektowanie grafiki. Tel. (063) 289 
13 52 ,0602 37 62 46. bk

ZAMIENIĘ 3 pokoje, 48 m kwv na dwa 
mniejsze. Tel. 289 43 49, wieczorem.

dr14606
mniejsze.

SPRZEDAM sklep lub wydzierżawię. Tel. 
278 25 54. 12/ 99

MŁODA, dyspozycyjna z praktyką poszu­
kuje pracy jako sprzedawca. Tel. 278 09 
79. bk N I E R U C H O M O Ś C I  |

L O K A L E

SPRZEDAM dom, Kolska 25, Turek, tel. 
278 50 66. dr310

SPRZEDAM mieszkanie M-3, Wyszyńskie­
go, tel. (061) 861 67 33, wieczorem. dr240

SPRZEDAM dom, Grzymiszew-Gozdów, 
tel. 278 58 07. dr311

M-4, okolice Cieszyna. Cena 42 tys. zł. Tel. 
279 54 55. 295JG S P R Z E D A Ż

300 zł,

lek, ANDRZEJ CHMIELEWSKI
specjalista ginekolog-położnik

„P U L S M E D ”
Kaliska 35

w to re k
p ią te k > 15'30-18.00

T e l .  0 6 0 1  7 5  7 0  5 0

Krioterapia nadżerek 
Pełny zakres usług

OTRĘBY workowane: pszenne 
żytnie - 280 złAona. Chłopy 65 (Uniejów). 
(063) 278 81 18 w. 735. 464/jg

ln ie - 280 zł/tona. Chłopy 65

SPRZEDAM nowy zestaw komputerowy. 
Tel. 0603288111. dr298

M O T O R Y Z A C J A
SPRZEDAM opla kadetta, rok 1990, tel. 
278 27 99. dr41119
SPRZEDAM cinauecento, 95 r., niebieski, 
13.400 zł. Tel. 0603222133. dr312

U S Ł U G I
MONTAŻ paneli oraz płyt rigipsowych. Tel. 
279 52 60. dr315
KRYCIE dachów. Tel. 0601 553972.302/jg
PRACE remontowe pod klucz. Tel. 278 42 
36. jg/290

KIERMASZ ODZIEZY MĘSKIEJ
20-21 lutego godz. 9.00-15.00

M a ry n a rk i o d  6 0  z ł  d o  1 2 0  z ł  
K u rtk i m ę s k ie  po  2 0 0  z ł  

P ła s z c z e  o d  1 0 0  z ł  d o  2 0 0  z ł

NOWY TOWAR
Szkoła Podstawowa nr 3 

ul. Broniewskiego 5

Punkt inform acyjny " f

PłUS
P R O M O C J A

BOSCH -199 zł + vat

Turek, ul. Mickiewicza 6 
tel. 0601 381 001

R O Ż N E Z G U B Y

GIMNASTYKA dla pań: poniedziałek, śro ZGINĘŁA suczka 4-miesięczna rasy:
da, piątek, godz. od 20.00-21.00, Szkoła 
Podstawowa nr 5 , 1 piętro. dr301.

weiler. Tel. 278 45 01. Nagroda!

ŻYCZENIA
"Ukochanej Kęnatce Bykowskiej "Wałentynkgwe buziaki

śle  g ro n o  w ie lb icieli z  A n d rze jem , K rzys iem  i Panw
*  *  *

Z  okazji imienin Cyryli "Kulej najserdeczniejsze życzenia, dużo zdrowia szczęk" 
pomyślności i radości

sk łada ją  J o la  z  m ę te m , D a n ie l i Ol1
S J

Najdroższemu skarbusiowi Albertowi Zaradnemu z  okazji drugiej rocznicy uroi1'  
zdrowia i płomyków słoneczka W każdym dniu ’

Życzy babcia  H a k
śłś rfc SK

„Qdy księżyc srebrny zabłyśnie na niebie, kochaj to serce, kióre kocha Ciebie"
Z  okazji "Walentego Andrzejowi "Wiełgórskjemu z  "Dobrej

W alenty>
5łć $łś Sś

Odwagi i męstwa w  dorosłe życie z  okazji 1S urodzin Januszowi "Przedwojskiemu
życzą  rodzice z  M ałgorza tą  i  Krzyszto]1

S
Z  okazji Świętego "Walentego spełnienia marzeń Małgorzacie Janczewskiej

życzy &
ŚF

Kochanej Mamie Ketenie Kflmińskiej z  okazji urodzin wiele radości, wiary w siebie 
spełnienia wszelkich marzeń

życzą  E dyta  i M w
żF

Kochanej Córce Malwince Leśniewskiej z  okazji urodzin dużo zdrowia, szczęścia, slot 
oraz samych piątek,

życzy  m a m a  z  całą  rod'.
śi? tF

Z  okazji 50. urodzin Andrzejowi Bęssełowi, dużo zdrowia, spełnienia wszystkich
Życzą ko ch a ją ca  zona , syn , córka z  m ę te m  i d z k

Z  okazji imienin "Dziadkowi Komanowi Janowskiemu z  "Potworowa 100 lat życia
życzą  w n u k i A n e ta , Ł u k a s z  z  T111

^
„Szukałem Cię przez lata, i szukałbym wieki ca(e, baz życie figłe płata - mam ju ż  Tu’t 

małe"
K o c h a n e j H a lin ce , FU*

Sś śK ’
Z  okazji 24 urodzin Michałowi Sidorowiczowi dużo zdrowia, uśmiechu na twarzy * 
szczęścia

Życzą r0"2lln<d(ij

* 1

*  *  *
"W każdej chwiłi zawsze i wszędzie, niech Ci życie dobrem będzie. Niech Cię Cos 

wszystkim o czym marzysz" Ołi Jastrzębskiej z  okazji 18. urodzin J  ”

*  *  *
Życzą rodzice, s iostra  i

$ 2

„Niech życie Twoje płynie bez goryczy i smutku. Najskrytsze marzenia niech i
: olęazji wejściaskutlęu. A  całe długie życie sama radość niech przeplata" z  okazji wejścia w  dorosłe żyCv 

Jastrzębskiej J ,
Życzą k u zy n k i  A n ia  i  E w a  z  m ę te m  DaW

ageW ’5
1 TOWARtjKA 

- uł. Graniczna 1, Turek, 
ft , czynne 24h j

AKCESORIA do telefonów
.  . . „  , komórkowych: 

etui od 28 zł 3
T E L . 0601  7 x 3 5  9 2 . 0 6 0 ^ 7 2■ k ia . W -;W kw ./W maę

pk2874

«• ładowarki samochodowe od 30 zł 1 I mi ę  n a z w i s k o ,  a d r e s ........................................................................................ '
•APARATY TELEFONICZNE SKUP ZŁOMU

i M E T A L I  K O L O R O W Y C  H

Czynne: od p n .-p t . od 10  
w  soboty od 1 0 .0 0 -1 4 .0 0

DLA KAŻDEGO KLIENTA 
,ECHO TURKU” —  GRATIS

Przykona SKR 
Tel. 278 04 16

Miedź - 3,6 PLN, mosiądz - 2,3 PLN, 
Aluminium -1,50-2,20 PLN.
C zynne od 9.00-15.00, soboty od 

9.00-13.00

ET
f  DZIAŁ

Kupon na bezpłatne ogłoszenie drobne -  prywata
DZIAŁY: POSZUKIWANIE PRACY, HOBBY, ZGUBY 
UWAGA: 1 KUPON -  1 EMISJA

TRESC OGŁOSZENIA Z ADRESEM LUB TELEFONEM do 10 słów

I Kupon należy wypełnić drukowanymi literami wyciąć i przesłać lub dostarczyć osobiście do Biura 
lj Ogłoszeń ul. Kaliska 35, 62-700 Turek. 278-53-41 Redakcja nie odpowiada za treść o g ^

W szystkim  uczestnikom  żałobnej uroczystości pogrzebow ej naszego

SYNA

Zbyszka Łukasiewicza
sk ładam y serdeczne podziękow ania 

R O D Z IC E

KUPON na bezpłatne życzę*1 113

Imię, nazwisko, adres. tel.

Kupon należy wypełnić drukowanymi literami, wyciąć i przesłać lub ^  
starczyć osobiście do Red. ..Echa Turku": 62-700 Turek, ul. Kaliska 

Redakcja nie odpowiada za treść życzeń. . . .
Życzenia anonimowe i uznawane za obrażliwe nie będą publikowany^

21 lutego
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: Q U I Z

•Rebusik
*4 a *e j M a d z i (J a n ik ) co 
^ r uskaw ki w  o g ró d k u
Zawsze z b ab cią  sadzi
rojk

m i '

m i *

Krzyżówka nr 7
t r L

W niżej umieszczone krateczki wpisz tytuły bajek znaj­
dujących się na rysunkach. Tej samej literze w każdym z 
podpisów odpowiada ta sama liczba.

S P O N S O R  E C H O S IA

Zabawki najwyższej jakości w  5 
renomowanych firm światowych 
w sklepach:

„O LEŃ KA "-TU R EK , ul. 650-lecia 8 
„NATALIA" -  TUREK, pl. Wojska Polskiego 12

Oferujemy szeroki 
wybór fotelików 
samochodowyc 
dla dzieci

Pionowo:
2. Przysmak wiewiórki
3. Mała krówka
5. Wiszą w każdym oknie
6 . Ptak przynoszący rodzicom 

dzieci
7. Przyjaciel Kubusia Puchatka, 

który uwielbia brykać
9. Ptak śpiący w dzień 
12. Stolica Tatr
15. „Farba” do malowania paznokci
16. Wiosna, lato, jesień ,...
18. Kot, przyjaciel Jerry’ego

Nagrodzeni
Kasia Mielczarek

z Turku

i Michał Sobański
z Turku

Nagrodą będzie talon wartości 
30 złotych do zrealizowania w skle­
pach „Natalia” i „Oleńka”, który moż­
na odebrać w redakcji „Echo Turku”.

Rozwiązania krzyżówek, własne 
propozycje (krzyżówki, które sami uło­
życie, rysunki, które sami narysujecie, 
zabawne zdjęcia, itp.) przysyłajcie pod 
adresem redakcji: 62-700 Turek, ul. 
Kaliska 35.

Nagrody czekają!

Poziomo:
I. Pies, przyjaciel Miki’ego i Donalda 
4. Zawsze po sobocie
8 . Uwielbiają je  koty 
10. Miejsce z białym ekranem
II. W jakiego pięknego ptaka 

zamieniło się brzydkie kaczątko?
13. Nad jakim morzem leży Polska?
14. Imię chłopca, który dostał w 

spadku od ojca kota w butach
16. Dziewczynka z ...
17. Idziesz do niego z bólem zęba 
19. Ciągną sanie Mikołaja

HASŁO:
t- 3 V▼ 5 0

J - 0 Ó 11 u 13

Redakcja nie odpowiada 

za nadesłane materiały. 

Kolumnę opracowała J. Gawrońska
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T u r k o w s k i  b e l w e d e r c z y k  e
ksią

W  kron ikarsk im  zap is ie  d z ie jó w  naszego  m iasta  p t.„W sp o m n ien ia  z  przeszłości m iasta  T u rk u ” sp o rząd zo n ym  prosię, 
L .L .K ru szyń sk iego  zn a jd u je  s ię  no tatka  o następu jące j treśc i : i Bj,

„Za udział w rewolucji skazany na karę 
śmierci przez powieszenie na szubienicy, po­
nieważ pomimo 2 -krotnego wezwania nie sta­
wił się przed oddzielny Sąd Kryminalny dnia 
13 lutego 1832 roku w Warszawie przez cesa­
rza ustanowiony: Roch Rupniewski, uczeń b. 
Królewskiego Aleksandrowskiego Uniwersy­
tetu, rodem z miasta Turku.”
Po przeczytaniu tego krótkiego fragmentu na­
suwać się może pytanie: kim był ten nieszczęś­
nik i cóż zrobił w powstaniu listopadowym 
1830-1831r., że skazano go na najwyższy wy­
miar kary? Odpowiedzi na nie udziela barwna, 
a jednocześnie smutna biografia patrioty które­
go słowami poety można nazwać „wiecznym 
tułaczem” .

Roch Rupniewski urodził się w 1802 r. 
w Turku w szlacheckiej rodzinie Jana i Tekli 
z Bonkowskich. Najprawdopodobniej po naro­
dzinach syna przenieśli się oni do niewielkiego 
majątku Topielice, gdzie w 1806 r. na świat 
przyszedł jego brat Nikodem. Edukację pod­
stawową i gimnazjalną odebrał Roch w nie­
odległym Kaliszu. 22 grudnia 1825 r. rozpo­
czął naukę budownictwa i miernictwa na Wy­
dziale Nauk i Sztuk Pięknych Uniwersytetu 
w Warszawie. Ponieważ zaliczanie kolejnych 
semestrów nie sprawiało mu wielkich kłopo­
tów w lipcu 1830 r. otrzymał dyplom z tytułem 
inżyniera cywilnego.

Noc lis to p ad o w a
W okresie kiedy Roch studiował, stolica 

Królestwa Polskiego stała się jednym z cent­
rów ruchu spiskowego przeciwko znienawi­
dzonym rządom carskim. Środowisko studenc­
kie i inteligenckie podatne było na wszelkiego 
rodzaju hasła wolnościowe, co zaowocowało 
blisko dwudziestoma tajnymi organizacjami, 
z których większość związana była z Uniwer­
sytetem Warszawskim. W 1828 roku Piotr 
Wysocki w Szkole Podchorążych zorganizo­
wał kolejny spisek, tzw. sprzysiężenie, które 
po niedługim czasie rozszerzono także na cy­
wilnych studentów. Ruchy wolnościowe w Eu­
ropie Zachodniej oraz planowanie przez cars­
kiego brata, księcia Konstantego wysłania 
przeciw nim garnizonu polskiego, głód i droży­
zna w 1830 roku zaostrzyły atmosferę w Króle­
stwie. Efektem tych czynników była wzmożo­
na działalność spiskowa Wysockiego i pod­
jęcie decyzji o zorganizowaniu zbrojnego po­
wstania, którego początek przewidziano na noc 
z 29 na 30 listopada 1830 r.

Nastrój patriotycznego podniecenia ogarnął 
także Rocha Rupniewskiego i jego brata Niko­
dema — studenta prawa. Obaj przystąpili do 
sprzysiężenia. W noc wybuchu powstania 
przypadła im rola zdobywców Belwederu 
— siedziby wielkiego księcia. Tuż przed pla­
nowanym atakiem sytuacja powstańców była 
bardzo trudna. Garstka młodych ludzi miała 
zdobyć budynek strzeżony przez przeważającą 
liczebnie służbę. Z pięćdziesięciu powstańców 
wyznaczonych do akcji zaledwie 18 zdecydo­
wało się wziąć na siebie odpowiedzialność, 
i uderzyć na Belweder. To właśnie tych naj­
dzielniejszych, a wśród nich i Rupniewskich 
nazwano potem belwederczykami. Atak fron­
talny rozpoczęty o godz.19.15 powiódł się
1 budynek zdobyto. Głównego celu, a mianowi­
cie pojmania ks. Konstantego jednak nie zreali­
zowano, gdyż ten ostrzeżony na kilka minut 
przed uderzeniem zdołał zbiec do rosyjskich 
koszar.

Po ciężkiej nocy 30 listopada 1830 r. Roch 
nie zamierzał rezygnować z walki o dobro 
ojczyzny i wstąpił do Akademickiej Gwardii 
Honorowej w stopniu porucznika. Wkrótce 
potem, 4 grudnia pod dowództwem gen. Kic- 
kiego wyruszył pod Modlin, gdzie znajdowały 
się zapasy rosyjskiej broni. Zdolności organi­
zacyjne oraz odwaga zaowocowały w dniu
2 stycznia 1831r. jego awansem do stopnia 
kapitana Gwardii, a miesiąc później po jej 
rozwiązaniu mianowaniem na podporucznika 
pułku konnego, którego pełna nazwa brzmiała 
Pierwszy Pułk Ziemi Kaliskiej. Z nową jedno­
stką 25 lutego tegoż roku walczył na polach 
Grochowa w jednej z największy i najkrwaw­
szych bitew powstania. Po raz kolejny nasz 
bohater wykazał się odwagą i poświęceniem, 
za co 17 marca 1831 r. dowództwo wojskowe 
odznaczyło go Złotym Krzyżem Virtuti Mili- 
tari (nr 905).W wyniku znacznych strat, jakie 
poniósł pułk Rupniewskiego, podzielono go na 
4 szwadrony. Roch zaś wrócił pod komendę 
gen. kickiego, z oddziałami którego 31 marca 
wziął udział w bitwie pod Dębem Wielkim, 
zakończonej zwycięstwem strony polskiej.
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Trzy dni później generał mianował go swoim 
adiutantem polowym. W niedługim czasie, 14 
maja przyznano mu stopień porucznika 5 pułku 
ułanów z jednoczesnym pozostawieniem na 
poprzednim stanowisku.

Tymczasem władzę dyktatora powstania 
przejął Jan Skrzynecki — odważny w boju, ale 
bez większych zdolności organizacyjnych, 
a przede wszystkim kunktator niewierzący 
w zwycięstwo nad Rosjanami. Z jego też winy, 
mimo rad dobrego stratega gen. Ignacego Prą- 
dzyńskiego, 26 maja 1831 r. wojska polskie 
przegrały bardzo ważną bitwę pod Ostrołęką. 
Szwadron jazdy, w którym służył Rupniewski, 
został podczas tego starcia ustawiony na pros­
tej linii obstrzału artyleryjskich dział wroga. 
Gen. Skrzynecki, mimo nalegań gen. Kickiego 
i uwag innych dowódców, o nieskuteczności 
takiego układu wojska, nie pozwolił na zmianę 
pozycji oddziału. Efektem tego była bezsen­
sowna śmierć kilkuset żołnierzy. Wśród ofiar 
znalazł się także gen. Kicki. Roch, któremu 
udało się kolejny raz przeżyć, jako żołnierz 
oddany swemu dowódcy, nie opuścił generała

w stolicy Francji zgłosił akces do Komitetu 
Narodowego Polskiego, organizacji utworzo­
nej przez byłych członków lewicowego Towa­
rzystwa Patriotycznego. Tu też został powiado­
miony o karze śmierci wyznaczonej dla niego 
przez warszawski sąd. 17 marca 1832 r. część 
członków wyżej wspomnianego Komitetu do­
konała rozłamu w jego łonie i utworzyła włas­
ne Towarzystwo Demokratyczne Polskie. 
Wkrótce ogłoszono program tej nowej organi­
zacji tzw. Mały Manifest, pod którym Rup­
niewski podpisał się jako jeden z pierwszych, 
10 kwietnia 1832 r. Jakie idee głosił ten 
program, że Roch tak szybko je poparł? Przede 
wszystkim potępiał on szlacheckich przywód­
ców powstania, zapowiadał zniesienie stanów 
i mówił ogólnikowo nawet o „wspólnej dla 
wszystkich ziemi i jej owocach” . W związku 
z aktywnym uczestnictwem w towarzystwie 
oraz wstąpieniem do masońskiej loży „Trinite 
Invisible” francuskie władze nad Rupniews- 
kim ustanowiły specjalny nadzór policyjny 
oraz zmusiły go do przeniesienia się do Rodez. 
Mimo to nie zaprzestał on działalności w krę­

gach patriotycznej, lewi­
cowej emigracji. Już pod 
koniec 1832 r. został wy­
znaczony emisariuszem 
i wysłano go do kraju, 
w celu przygotowania no­
wego powstania pod do­
wództwem gen. Józefa 
Zaliwskiego. Jego rejo­
nem agitacji były okolice 
Ostrołęki. Wiosną jednak 
akcja partyzancka zakoń­
czyła się fiaskiem, a za 
Rupniewskim w całym 
Królestwie Polskim roze­
słano listy gończe. Uciekł 
z kraju i przedarł się do 
Szwajcarii. Kolejne nie­
powodzenie nie zniechę­
ciło go do walki o nie­
podległą ojczyznę. Już na 
początku 1834 roku pod 
dowództwem gen. Ramo- 
rino wyprawił się do Sa­
baudii. Wyprawa ta zaini­
cjowana przez Mazzinie- 
go twórcę Młodej Europy 
-sojuszu Niemców, Pola­
ków i Włochów, którego 
celem było wspólnymi si­
łami wybić się na wolno­
ści, również nie miała po­
zytywnego finału. Rup­

niewski postanowił więc wrócić do Francji, 
lecz tam nie pozwolono mu na ponowne osied­
lenie się.

Z  Francji do  Ang lii
Wydalony Francji — 10 czerwca 1834 r. 

przybył do Anglii i zamieszkał w Londynie. 
Nie zaniechał jednak działalności politycznej, 
tym bardziej że car Mikołaj I tegoż samego 
roku zamienił jego wyrok kary śmierci na 
dożywotnią banicję oraz nakazał konfiskatę 
całego majątku. Należąc do TDP, tak jak 3tys. 
innych żołnierzy, 11 lipca podpisał list potępia­
jący księcia Adama Czartoryskiego-przewod- 
niczącego konserwatywnego, emigracyjnego 
obozu oraz oskarżający go o zdradę interesów 
narodu polskiego i odciąganie od działań rew­
olucyjnych. W lutym roku 1835 Rupniewski 
przeniósł się do Portsmouth, gdzie znajdowało 
się duże skupisko polskich żołnierzy i oficerów 
przybyłych tam po uwolnieniu z twierdzy gru­
dziądzkiej. Tu wystartował w wyborach do 
Centralizacji, czyli zarządu TDP, lecz uzyskał 
zaledwie dwa głosy. Wkrótce jednak powołano 
go do na członka Komisji Redakcyjnej sekcji 
Grudziądz TDP. Razem z Sewerynem Dziewi- 
ckim rozwiną! szeroką akcję polityczną 
i oświatową. 30 października 1835 r. sekcja 
Grudziądz TDP przekształciła się w rewolucyj- 
no-demokratyczną Gromadę Ludu Polskiego- 
Grudziądz, a Rupniewski sześć dni później 
zgłosił do niej swoje członkostwo. Jako iż był 
członkiem Komisji Przygotowawczej, uważa 
się go za jednego z twórców tej nowej or­
ganizacji. Roch byt też przypuszczalnie auto­
rem odezw i rezolucji, jakie Gromada wydawa­
ła do swych członków. Program głoszony 
przez Lud Polski był skrajnie lewicowy, mia­
nowicie głosił m.in.: konieczność likwidacji 
wielkiej własności ziemskiej i przekazanie jej 
w ręce ludu, krytykował kapitalizm a za jedyną 
własność człowieka uważał dobra zdobyte jego

L eo n ard  R ettel, E d o u ard  R o tte rm u n d  i Roch R u p ­
niew ski (po praw ej)
w najtrudniejszej chwili i zniósł go z pola 
walki, umierającego od ran zadanych armatnią 
kulą. W młodym, odważnym i gotowym do 
wszelkiego poświęcenia Rupniewskim , gene­
rał odnalazł syna którego nigdy nie miał. Nie 
zawahał się oddać młodzianowi nawet swego 
ukochanego konia, gdy ten stracił swojego 
w boju. Rupniewski był także łącznikiem mię­
dzy Kickim a jego żoną Natalią i dlatego też 
często bywał w ich domu, przywożąc listy oraz 
wiadomości. Roch zyskał również sympatię 
młodej generałowej. Gdy w 1833 r. rozesłano 
za nim listy gończe tak napisała w swoim 
pamiętniku:

„Bogu dzięki, nie pokazał się nigdy Rup­
niewski i nie miałam obowiązku ukrywać 
— i przekradać go, drżeć o życie tego wier­
nego adiutanta męża mojego” .

Klęska ostrołęcka spowodowała, że powsta­
nie weszło w fazę kryzysu. Po wystąpieniach 
tłumu 29 czerwca 1831 r. pod Zamkiem Króle­
wskim, domagającego ukarania zdrajców i nie­
udolnych dowódców, Rupniewskiego powoła­
no w skład Nadzwyczajnego Sądu Wojennego 
mającego rozpatrzyć sprawy m.in. gen. Hur- 
tiga, gen. Jankowskiego i gen. Sałackiego.
Jednak na nic nie zdały się surowe wyroki, gdy 
wojska carskie gen. Paskiewicza stały pod 
Warszawą. Generalny atak na stolicę bronioną 
przez 34-40 tys. wojska na początku września 
rozpoczęło 77 tys. nieprzyjaciół. Ostatecznie 
7 września Rosjanie zdobyli Warszawę po 
szturmie na Wolę dzielnie bronioną przez żoł­
nierzy gen. Sowińskiego.

Na em igracji
Po obronie stolicy Rupniewski tak jak i wię­

kszość żołnierzy udał się na emigrację prze­
kraczając granicę pruską. 17 listopada 1831 r. 
przybył w stopniu kapitana Gwardii Honoro­
wej do Francji, gdzie osiadł w Paryżu, a na­
stępnie przeniósł się do Bourges. Jeszcze będąc

( się wwłasną pracą. Głoszenie takich haseł spov  ̂^ 
wato w lutym 1836 r. wykluczenie Rupnik 0na ^
kiego z TDP. Rok później przeniósł się #- j „. 
wyspę Jersey i tam został sekretarzem Grot 'ęt 
dy Humań. Funkcję pełnił aż do rozwiń 
tej organizacji w 1843 r. J
Polsko! Polsko! podnieś głotff "w,

Z początkiem 1846 r. Roch RupniewstJ' Tu 
definitywnym rozwiązaniu Gromad L u d u '  śród 
skiego ponownie zjawił się w ojczyźnie. 1 ż 
razem jego celem był udział w marc®1™. 1C 
również nieudanej próbie powstania gabć̂ itędzy 
kiego. Rozczarowany, 7 maja tego sai#45 a g 
roku wrócił na Jersey, a kolejnym jego "śród 
kiem był powrót do działalności w TDf 'dzieży
później większą część Europy w wynik#1 W
zysu ekonomicznego oraz systemu kon^kowie 
tywnych rządów zaczęła ogarniać seria vz teg0 
olucji, malowniczo nazwana Wiosną l̂ JSyczyJ 
Polacy postanowili wykorzystać tę sytua^ju];^ 
zorganizowania następnego zrywu niep<>isją̂ e. 
łościowego, którym kierować miałoby ‘j  po_, 
W związku z tym nasz bohater PoslaVvu, f

\\ifvr p m in n n łm u  rr 1,0̂ 1.urządzić przewóz emigrantów z
i Portsmouth do Polski. Cala ta operacj1̂ * 10" 
przyniosła większych rezultatów, wię(j,_ne8°
wybrał się za morze by walczyć o losy $  ych. 
ny. Płynąc na statku z Jersey do Polski P- 

„Śpiesz się parowcze, skacz przez t '
Które ci opór stawiają,
Chciałbym dziś widzieć kraj ukochaj 
1 siostry, co mię czekają.
Może tam bracia już wiodą boje,
Z przemocą naród się sili, *
Chciałbym więc lecieć jak myśli m#r* 
Czasu nie stracić i chwili.
Dorzućcie węgli w pieca czeluści!
Niech warczą koła z mosiędzy,
Niech tysiąc koni mechanik puści, „ \y j  j
Bym w Polsce stanął czym prędzej.^,
W marcu 1848 r. zjawił się w Po^~‘l‘ł ( 

gdzie Ludwik Mierosławski gromadził ","' Szan 
powstańcze. Walki z Prusakami, doj^yżkj ( 
doszło w kwietniu, po zwycięstwach p° |̂łtóre: 
sławiem (30 kwietnia) i Sokołowem P.L , '  c 
zakończyły się jednak kapitulacją Pjr, a'v)'Ż.
9 maja w miejscowości Bardo. Po raż ł™e- Uw:
przyczyną niepowodzenia okazało się %  rołcu r 
cydowanie dowództwa i brak poroz#1*; F 
między szlachtą a chłopami. i ,.r2^

P ow rót na w yspę
ża

Po upadku powstania Rupniewski P^ych 
wrócił do Anglii. Od 26 lutego 1849(;v  -r, v 

- - - - niósł; łurku
Pfżeę

szkal w Londynie, po czym przena 
Liverpoolu. Jego przekonania o PotrZI -  
wiązania sprawy polskiej jednak nie 
Całe następne lata poświęcił walce z r  o\y0 . ■ 
grupy ks. Czrtoryskiego, zmierzającą 4% Ul1luj,
I I U I 1IU  Ł  Ł U O U I C U I I I I  TY ł l l l i y  H U K I  '  - 'I .

racji stanu” . Dlatego też w 1854 r. RuP1! Należy 
podpisał kolejną deklarację potępiając 
lomację Czartoryskiego. Dwa lata P^J/hae^-, 
przyjął amnestii jaką ogłosił Aleksa% 'u 
nowy car Rosji, i sprzeciwił się przyj11' ■ wyna
jej przez każdego, kto uważa się za ^ ń s z e  s
W roku: 1855,1857 i 1858 ponowniesl ycjj 0 . 
w wyborach do Centralizacji TDP, je“ą |c . 
jak w 1835 r. nie udało mu się U2yi 
odpowiedniej liczby głosów (najwięc9 2tlanj
otrzymał w 1855 r.). Nadeszły lata p4jaścjcj., 

.......... zR ochl6w 'styczniowego (1863-1864), lecz Iw - 
eony bezowocną walką poprzednich , km 
niepodległościowych oraz ze w z g lę ^ Ł -  r*y
ny wiek nie wziął w nim udziału. c hanc 
się jednak w 1866 r. do Zjednoczę# y c h  Q(j 
racji Polskiej, organizacji stworzo#J''|ca|ac, 
nową falę popowstaniowych wyc"jv,. '■ i 
z Polski, której głównym hasłem był°P^ * Za
nie wszystkich grup emigracyjnych,#^ ZsP0rny 
nej demokratyczne! podstawie. Zr\ ł  najm,/nej demokratycznej podstawie. n a j^ ' 
wspominają do kiedy był jej członkf ,:$(

Rozkochany w Polsce Roch >'to
stawiał jej dobro wyżej niż włas#6.8? !  Czy t 
Mimo że była w jego życiu kob'c , pęjj, 
kochał, nie założył rodziny gdyż n,c ł Jest k„ 
kiedy wezwie go potrzebująca ojczyZ#̂  § Ve 
zem tęsknoty za rodzinnymi str0#"JL j 
wiersze pisane przez cały okres enty s. 
Część z nich zebrał Z. Świętoslawsl#
w niewielkim tomiku pt.„NiezabU<łK'J tym 
kie” fJersev 1854).Osfttnie lata s",°ł|!lr1...1 c 

pędził R 
) zasiłku
grudnia 1876 r., a 1 j-ilj'~0 (|„•l)i f .  O

kie” (Jersey 1854).Osrątnie lata s'v5 i |o n:i’v 
' - Roch w Liverpjr*. "‘a 

. Z#TJeckj
czego życia spędził RoFTt w '" a ^a,
z niewielkiego zasiłku rządowego. Z#j, 
motności 27 grudnia 1876 r„ a ‘ U-"-Odo 
został na miejscowym cmentarzu, (rjja q I'-1 
nicm emigrantów ufundowano mu lH o w  k°<J
grotny. «Jw SFBe8,aJ1

21 lu tego y



.ECHO TURKU

k Czytelniczy bilans
Biblioteka Publiczna w Tuliszkowie w swoim zbiorze posiada 15.739 woluminów. Rocznie 
'Ązki wypożycza blisko 700 osób. Wśród czytelników najwięcej jest dzieci i młodzieży uczącej 

Sl? oraz studentów.

s>ę °*eka Publiczna w Tuliszkowie mieści 
sp°w n, , uc*ynku dawnej siedziby Miejskiej Rady 
Lupnii'0na Przy Placu Wolności. Prowadzi 
się °! i Pipt* 16 P*acbwk> filialne, w Grzymiszewie 
n * z J  wszystkich tych bibliotekach
zwią» etaćie n'one są cz,ery osoby>aIe na pełnym

kiewip^St t^"co dyrektorka, Danuta Jesiol-

liw roku d° Biblioteki Publicznej
SZkowie zapisanych było 690 osob. 

ku 1 reku żvpi?tieiII'k°w ^  były bo pi?lnasleg°____ _ xłX, c,JIJ u u  piymaou/gw
tnie. 1 | 0Ku życia, 175 osób było w wieku od 16 do 19 
narce’ lat, 107 między 20 a 24 rokiem życia, 164 
i gaWJJiiędzy 25 a 44 rokiem życia, 53 osoby między 
a a 60 rokiem życia, a 19 skończyło 60 lat. 
jego wśród czytelników najwięcej jest dzieci i mło- 
TD” jZiezy uczącej się (299) oraz studentów (105). 
/ni^ W minionym roku z biblioteki w Tulisz- 
k°”f(,°Wie wypożyczono 13.619 książek. Wynika 

i / teg0’ że w 1998 roku jeden czytelnik wypo- 
ncłi ,“ yl 19’5  książki. W tym samym czasie zbiór 

ytu .tuliszkowskiej biblioteki powiększył się o 3 1 2  
k — —

yf

" b T iP ^ k . z czego 2 20  zostało zakupionych, 
° V  Pozostałe 92 podarowały bibliotece osoby 

^frywatne. Zakupione w ubiegłym roku książki 
cu[°sztowały 1.662 złote, czyli średnia cenal̂eanp.n  ̂ --icracj1■fWuneon " u ic ,  czyn  sicum a cena

syoj l̂otych n°'veS° egzemplarza wyniosła 7,55

— Najczęściej kupujemy nowości z literatu­
ry pięknej i popularno-naukowej. Zwracamy 
uwagę na zaopatrzenie w lektury szkolne i ksią­
żki potrzebne studentom, na przykład z ekono­
mii czy informatyki — mówi Danuta Jesioł- 
kiewicz, dyrektorka Biblioteki Publicznej.

Filia w Grzymiszewie posiada w swoim 
zbiorze 8.504 woluminy. Księgozbiór w ubieg­
łym roku powiększył się o 130 książki, w tym 
dziesięć darów. Nowo zakupione książki (120) 
kosztowały 931 złotych. Do grzymiszewskiej 
biblioteki zapisanych jest 207 czytelników, 
w tym 111 w wieku do 15 lat. W ubiegłym 
roku wypożyczono 3.555 woluminów, czyli na 
jednego czytelnika przypada 17,17 książki.

Filia w Piętnie mieści się w remizie strażac­
kiej i cudem przetrwała zeszłoroczny pożar. 
Mieszkańcy Piętna i okolic mają do dyspozycji 
księgozbiór z 6.684 książkami. W ubiegłym 
roku zbiór powiększył się o 129 pozycji, z cze­
go 119 zakupiono za kwotę 883 złotych. Do 
Biblioteki Publicznej w Piętnie zapisanych jest 
120 czytelników, w tym 78 w wieku do 15 lat. 
W minionym roku wypożyczono tu 3.398 ksią­
żek. Wynika z tego, że przeciętny czytelnik 
z Piętna czyta 28,30 książek rocznie, to jest 
najwięcej w gminie Tuliszków.

Biblioteka w Tuliszkowie i jej filie finan­

sowane są z budżetu gminy. 
W tym roku Rada Miasta 
i Gminy przeznaczyła na 
ten cel 96.660 złotych. Po­
mimo wielu zakupów, co­
raz mniej mieszkańców 
gminy czyta książki.

— Ludzie czytają mniej 
niż dawniej. Książki wypie­
ra film, a bibliotekę najczę­
ściej odwiedza stała grupa 
ludzi. Młodzi zwykle ogra­
niczają się do zadanych lek­
tur szkolnych. Z kolei star­
sze osoby to przeważnie ko­
biety, które czytają roman- 
sy. Mężczyźni jak już coś 
czytają, to książki sensacyj­
ne i literaturę fantastyczną 
— mówi Danuta Jesiołkie- 
wicz.

Najstarszą i jednocześnie 
najcenniejszą książką w Bi­
bliotece Publicznej w Tuli­
szkowie jest kilkutomowa 
„Eneyklopedyja powszech­
na S. Orgelbranda”  z 1878 
roku, z posiadania której 
najbardziej zadowolona jest 
dyrektorka placówki. MT D anuta  Jesiołkiew icz z tom em  najcenniejszej książki

scha"!

i mof*

^ fe l ipionie pt. „ Przed Bogiem i his-S i’ "lome Pl- - 1
p ó j  ( Echo Turku Nr 6  z  dnia 7.02.99 

t f j g  Szan°wny Pan poruszył kwestię pod- 
dnodV •’ czynszów za lokale użytkowe, 
t n $ f a  dok°nalo PGKiM od 01.01 br. 
ą *yżki takie dokonywane są  corocz- 

«tT y wz8 'ę dn’ajĄ one w ysokość inflacji 
roku Poprzednim oraz koszty związane 

^ u|rzymaniem substancji lokalowej. 
, ę  iych^Û C wysok°śó  czynszów płaco-

;-p0* Ch ------  - Gminy Miejskiej
. n,aicm lokali użytkowych będą- 

Turi^ asno^c '4 Gminy Miejskiej 
110 ,Uvvażam, że utrzymane są onetrzeba pr2ec “zam, że utrzymane są one 
nie ‘W w yy.- nym poziomie i dokonanie 
: z,^o\vodu; '  T  Wys°kości ok. 15 proc. nie 
ej ,PSmców otkliwej uciążliwości dla na- 
R»M Należ . ,
liajr* w .  uac> że czynsze wylicytowa- 
P^!n;*cznie ^*n'cb dwóch przetargach są 
‘yjjtł Wynaj yŻsze od czynszów płaconych 
za Pjzynsze s. ,C Wcześniej lokale. Nowe 
iię s> j i  0S(.. ; ż  znacznie niższe od propo- 
;.ie u-fle ‘Ocznych, które oferują lo- 
’|ęcejie zn an y ^ f. na w ynajem . Powszech- 
a pofaścicie| taktem jest także i to, że 
nctiO- etów nowo wybudowanych do- 
•v  J ijlór'' K‘órych są  lokale użytkowe, 
' clptt'0 ść |,?  Wcześniej prowadzili działal- 
zenutch aadluvv4 W l°ka' ach dzierżawio- 
z* ac h , : ^ M - pozostają w tych 
vyc jiwią ’ 8 te n°w o wybudowane dzier- 

ll^ zspornu  d^ °  ”większe Pieni4dze” .
najjn , l est f;'kt, że nie ma przymu- 

nkKst lo U ° ka'i w zasobach miejskich.
c?ymdyw'dualna decyzja najemcy 

’hiei>;żez p p v ?dzie płacił czynsz ustalony
nic if> c . , w t M  c z v
wlĄ

niL
giftnenty -» iu

,vsP'fce Za^  ^ anu Redaktorowi jako oso- 
J » ,y lk o  'n!e' CSowanrm u dobrze znane, 
rno^łortiła j , dz'cnn'karska uszczypliwość 

r̂ t’'T i(;ckin,a”a do nazywania podwyżek „ 
P^.Codo

• - V  Gqs0  '1.rzcksztalcenia Przedsiębiorst- 
J ^  0vvej w° <lrk' Komunalnej i Micszka- 

z ograniczoną odpowie- 
y *6 9 o  1 9 9 9  r .

'jest iT ^ liVl czy 'e ż  zrezygnuje z  loka- 
SM-''VCSUą ie8 °  wolnego wyboru.
. z<i  jednak, że przytoczone tu ar-

dzialnością informuję, że decyzje w  tej 
sprawie podejmuje Rada Miejska będąca 
reprezentacją społeczeństwa naszego 
miasta. Ustawa z dnia 20 grudnia 1996 
roku o gospodarce komunalnej ( Dz.U. 
Nr 9, poz. 43 z 1997 r. ) nałożyła na 
gminę obowiązek dokonania wyboru or­
ganizacyjno —  prawnej formy dla 
PGKiM. Na tej podstawie Rada Miejska 
Turku Uchwałą

Nr XXX/230/97 z dnia 24 czerwca 
1997 roku postanowiła przekształcić

sposobu podejmowania decyzji i ich uza­
sadnienia. Teraz kilka słów co do roz­
ważań natury ogólnej zamieszczonych 
we wspomnianym felietonie.

Panu Redaktorowi Jarkowi - socjo- 
politologowi - są z pewnością znane 
różne formy demokracji. Tzw. demokra­
cja bezpośrednia z czasów antycznej 
Grecji czy starożytnego Rzymu to prze­
szłość, przedmiot badań historycznych. 
Znana jest aktualnie być może jakimś 
plemionom Czarnego Lądu. W  całym

O potrzebie 
dialogu

PGKiM w spółki z o. o. W dniu 8  wrześ­
nia 1997 r. zawarto umowę z firmą 
konsultingową „Business Expert”  z Po­
znania w  sprawie wykonania analizy 
i opracowania programów restrukturyza­
cji i kom ercjalizacji PGKiM. Firma zo­
stała wyłoniona w drodze przetargu. Od 
początku 1998 roku trwały konsultacje 
władz samorządowych z załogą i dyrek­
c ją  PGKiM  w  sprawie przekształcenia. 
W iele zgłoszonych wówczas postulatów 
znalazło odbicie w Uchwale Rady M iejs­
kiej ( Nr X L l/319/98) z 17 czerwca 1998 
r. na podstawie której PGKiM od 1 stycz­
nia 1999 roku zostało przekształcone 
w  jednoosobow ą spółkę z ograniczoną 
odpowiedzialnością Gminy Miejskiej 
Turek. Członkowie Zarządu, po zapoz­
naniu się z opinią firmy „Business Ex- 
pert” , jak  również biorąc pod uwagę 
postulaty załogi oraz argumenty natury 
ekonomicznej doszli do wniosku, iż bę­
dzie to najbardziej słuszne rozwiązanie.

21 grudnia 1998 roku podpisano akt 
notarialny przekształcający PGKiM w je­
dnoosobową spółkę Gminy Miejskiej 
Turek. Sąd Rejonowy w Koninie po­
stanowieniem z  dnia 14 stycznia 1999 
roku dokonał wpisu PGKiM Spółka z o. 
o. do rejestru handlowego.

Tyle w sprawach konkretnych decyzji,

pozostałym tzw. cywilizowanym świecie 
dominuje forma demokracji przedstawi­
cielskiej.

Są wybory, jest głosowanie - są „wy­
brańcy”  jak Pan z przekąsem pisze. To 
oni

- w Turku 28 osób - podejmują decyzje 
z woli i w imieniu mieszkańców.

Czy wszystkim „dogadzają”  swoim 
werdyktem ? Po stokroć NIE ! Nawet 
„ludek”  (jak pisze Pan Redaktor) w swej 
zbiorowej mądrości wie, że „jeszcze się 
taki nie urodził, co by wszystkim dogo­
dził” .

Co do publicznej debaty to mogę Pana 
Redaktora jedynie zapewnić, że toczy się 
ona nieustannie we wszystkich sprawach 
będących przedmiotem decyzji „wybrań­
ców” . Że nie na łamach mediów i w ska­
li satysfakcjonującej ich wybrańców to 
zupełnie inna kwestia. Taka debata toczy 
się na dziesiątkach spotkań środowisko­
wych ( z bezpośrednio zainteresowanymi 
grupami społeczności lokalnej, z facho­
wcami z różnych dziedzin życia publicz­
nego, z samorządami osiedlowymi ) na 
posiedzeniach komisji Rady Miejskiej 
także. Czy osiągnięto wszystko w dzie­
dzinie uspołecznienia procesu decyzyj­
nego ? Z pewnością nie, ale składa się na 
taki stan rzeczy wiele przyczyn. Do głó­

wnej trzeba zaliczyć reguły państwa pra­
wa. Są reżimy organizacyjno — czasowe 
na podjęcie określonych decyzji i nie 
można często ( nad czym ubolewamy 
) zatrzymać biegu życia społecznego, by 
móc naradzić się ze wszystkimi miesz­
kańcami. Mimo to stoję na stanowisku, 
że każda forma dialogu społecznego jest 
potrzebna także „wybrańcom ”  i deklaru­
ję  - nie po raz pierwszy zresztą - że 
odpowiem na każdą rozsądną propozycję 
w tym zakresie.

Nie ukrywam natomiast, że zaskakuje 
mnie sposób i forma w jakiej zaprasza 
Pan do dialogu. Propozycję taką Pan 
wysuwa a jednocześnie ustawia przeciw­
nika pod murem „waląc go siekierą mię­
dzy oczy” .

Na koniec. Rozbawiły mnie zarzuty 
naszych przeciwników i Pana także, do­
tyczące treści i stylu publikacji w biule­
tynie „Lew ica” . Ta Państwa troska, że 
zaszkodzi to mnie jako posłowi i SLD. 
Ile w tym obłudy. Pozwólcie, że sami 
będziemy troszczyć się o siebie. Dziwne 
tylko, że wcześniej nie dostrzegł Pan 
biuletynów AW S w których pod naszym 
adresem używano inwektyw, manipulo­
wano informacjami i posługiwano się 
oszczerstwami. My piszemy prawdę, a że 
„Obserwator”  dość jędrnym  i specyficz­
nym językiem. Każdy felietonista tak jak 
wcześniej Mól Lokalny, Aferzysta i inni 
ma swój styl i specyficzny sposób pisa­
nia.

Myślę, że nie tęskni Pan też do cen­
zury. My piszemy do naszych zwolen­
ników i odbiorców którzy wcześniej za­
rzucali nam, że jesteśm y bezczynni. Biu­
letyn „Lew ica”  rozchodzi się jak przy­
słowiowe „ciepłe bułeczki”  - jest ksero­
wany i przekazywany innym.

Zdaję sobie sprawę z tego, że nie 
trafiamy w „gusta”  i nie zostaniemy 
zaakceptowani przez ludzi o tak wysub­
limowanym smaku jak  Pan. Nawet tego 
nie oczekujemy.

Tym niemniej po ostatnich rozmo­
wach jakie prowadziliśmy z przedstawi­
cielami innych ugrupowań politycznych 
w Turku, dla dobra sprawy - stonujemy.

Z  pow ażaniem
Poseł M arian  M irosław  M arczew ski
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—  P rze ją ł Pan  Z O Z  z kilkum iliono-
wym zadłużeniem , czy nie spow oduje 
to upadłości kierow anego p rzez  P an a  
Z akładu?

—  Robię wszystko, aby do tego nie 
dopuścić. Wspólnie ze starostą Miros­
ławem Broniszewskim przeprowadziliś­
my wiele owocnych rozmów z  wierzycie­
lami. Dogadaliśmy się między innymi 
z zakładami: energetycznym, gazowni­
czym oraz Telekomunikacją Polską, które 
zgodziły się zawiesić ubiegłoroczne zale­
głości do osobnego uregulowania. Ra­
chunki od 1 stycznia tego roku płacimy 
na bieżąco.

—  Skąd wzięło się ta k  potężne za ­
dłużenie?

—  Przyczyn jest wiele. Jedną z nich

—  G dzie szuka Pan oszczędności?

—  W wielu miejscach. Każda komórka 
diagnostyczna ma już swój cennik. Wyce­
niono poszczególne badania. Niejedno­
krotnie, bez szkody dla pacjenta, można 
ograniczyć ich częstotliwość i ilość. Dla 
przykładu pacjent ma robioną morfolo­
gię z leukocytozą. Kiedyś, gdy morfo­
logia była dobra a leukocytozą zbyt duża 
powtarzano badanie. Teraz wystarczy 
powtórzyć tylko leukocytozę. Takie przy­
kłady można mnożyć.

—  K rąży  opinia, że tu rkow ski szpi­
tal upadnie , poniew aż św iadczy zbyt 
m ało usług.

—  Zakres świadczonych usług jest 
uzależniony od referencyjności szpitala.

—  Czy są to jed y n e  zm iany jak ie  
zam ierza Pan w prow adzić w szpitalu?

—  To tylko drobny ich fragment. 
Chciałbym zmienić wizerunek naszego 
szpitala, aby stał się przyjazny dla pac­
jenta. By poznać w pełni oczekiwania 
pacjentów zamierzam przeprowadzić 
wśród nich ankietę, w której anonimowo 
będą mieli możliwość wypowiedzenia się 
co im się tutaj podoba, a co nie. Nie 
czekając na jej wyniki już teraz planuję 
wygospodarowanie sal dziennego pobytu 
dla dzieci chorych nie wymagających 
całodobowej hospitalizacji. Chcemy ró­
wnież wyjść naprzeciw rodzinom rekon­
walescentów, którzy z różnych przyczyn 
nie mogą natychmiast odebrać swoich 
bliskich ze szpitala. Powstają wówczas 
niepotrzebne konflikty, ponieważ Kasa 
Chorych finansuje pobyt chorego w szpi-

Zmienić w izerunek szpitala
Wacław Bednarek - dyrektor Samodzielnego Zakładu Opieki Zdrowotnej zapowiada stworzenie 

w turkowskim szpitalu przyjaznego, a wręcz przyjemnego klimatu dla leczonych w nim pacjentów.

jest to, że turkowski ZOZ już od lutego 
1997 roku stał się prawnie Samodzielnym 
Zakładem Opieki Zdrowotnej. Nie pod­
pisano jednak nawet umowy na świad­
czenia medyczne, nie mówiąc o oddłuże­
niu Zakładu. Nadal byliśmy finansowani 
z budżetu wojewody. Kiedy remontowano 
ortopedię w Koninie, do nas między in­
nymi przysyłano pacjentów. Nie szły za 
tym żadne środki finansowe, co generali­
zowało i tak już spore zadłużenie. Liczę 
na to, że przejmie je  skarb państwa, bo 
w przeciwnym razie nasza sytuacja finan­
sowa będzie dramatyczna.

—  Czy grozi to b rak iem  pieniędzy 
na w ypłatę ubiegłorocznych zaległości 
płacowych i trzynastych  pensji?

—  Trzynastki jak i wynagrodzenie za 
grudniowe nadgodziny zostaną wypłaco­
ne, kiedy tylko spłyną pieniądze z  Kasy 
Chorych.

—  W  jak im  stopn iu  Z O Z -ow ska 
podstawowa opieka zd row otna  została 
w powiecie tu reck im  spryw atyzow a­
na?

—  Na prywatyzację nie zdecydowali 
się jedynie lekarze w Dobrej, Tokarach, 
Kowalach Pańskich i Grzymiszewie. 
W ich imieniu podpisałem umowy z Kasą 
Chorych. Stąd też ZOZ, w szczątkowej co 
prawda postaci, ale będzie jeszcze istniał 
do końca tego roku. Natomiast POZ-ty 
w Turku są całkowicie sprywatyzowane 
i wszelkie uwagi oraz skargi na temat ich 
funkcjonowania należy kierować do Kasy 
Chorych, a nie do mnie.

—  Co czeka tu rkow sk i szp ita l w tym  
roku?

—  Nie ukrywam, że będzie on dla nas 
niezwykle trudny. W tym roku szpitale 
jako całość podpisywały kontrakty. 
W przyszłym będą to robiły poszczególne 
oddziały. Musimy szukać oszczędności 
i reorganizować się, by w 2000 roku 
wyjść z  ofertą korzystniejszą niż inni.

Zgodnie z założeniami 
posiadamy pierwszy, 
wymagany od nas sto­
pień tejże referencyjno­
ści.

—  Czy to oznacza, 
że chorzy  nie m ogą li­
czyć na nic więcej po ­
nad to co dotychczas 
oferow ał szpital 
w T u rk u ?

—  Ależ nie. W miarę 
możliwości będziemy się 
starali wzbogacać za­
kres wykonywanych 
usług. Już teraz zamie­
rzamy ruszyć z laparo­
skopią w oparciu o po­
siadany sprzęt. Chcemy 
również jak najszybciej 
wprowadzić szeroki wa­
chlarz usług ponadstan- 
dardowych.

—  Ja k ie  to usługi?

—  Jeżeli się uda to 
już od 1 marca przyszłe 
matki będą miały moż­
liwość wyboru podczas 
porodu lekarza i położ­
nej. Chorzy będą rów­
nież mogli korzystać 
z pokojów jednoosobo­
wych. Dotychczasowy 
hotel dla matek karmią­
cych przy oddziale dziecięcym zamierza­
my udostępnić wszystkim rodzicom chcą­
cym sprawować nad swymi pociechami 
całodobową opiekę. Tutaj będą mogli 
choć przez chwilę przespać się i od­
świeżyć. W tej chwili ustalamy opłaty za 
te usługi.

—  K iedy zostaną  one w prow adzone 
w życie?

—  Być może już od 1 marca.

W acław  B ednarek

talu do momentu kiedy może go opuścić, 
a oddział nie chce ponosić dodatkowych 
kosztów. Dlatego chcemy wyjść z ofertą 
tzw. pobytu hotelowego pacjenta. Już 
teraz otrzymujemy sygnały, że wiele osób 
chętnie skorzystałoby z tej formy przeby­
wania w szpitalu. Chcemy również w czę­
ści oddziału zakaźnego stworzyć hospic­
jum dla osób przewlekle chorych.

—  T o bard zo  cenna inicjatyw a, ale 
kto j ą  sfinansuje?

—  Prowadzę rozmowy w tej spra 
z Kasą Chorych, Ośrodkami PotnK 
Społecznej i wszelkimi innymi instyttt 
jami mogącymi wesprzeć finansowo 
pomysł. Byłoby to około dwudziestu 
żek. Obecnie wyliczamy koszt ich utrm

—  Słyszeliśmy o pryw atyzacji częs 
szpitala. Co obejm ie?

—  Są już daleko zaawansowane panicz 
nad prywatyzacją pralni. Po niej pMlieji
jdzie czas na kuchnię i stołówkę. PczjĄwy, 
towaliśmy już ich wycenę i powolalut^.
komisję przetargową. hera]

—  Czy to zmniejszy koszty u t r z y j 11
nia szpitala? “ł0'v

Wasi
—  Musi choćby dlatego, że zmnicĄcznj 

się znacznie szpitalny dział zaopatrz/masą, 
Będzie się to również wiązało ze z»*orąc 
szeniem ilości prowadzonych przez
tal usług. Stołówka może przecież siĘ
zarówno personelowi, jak i osobom V  
wiedzającym pacjentów i im samym 9*7*1
czę, że powstanie również np. przytśj »y| 
barek. I  Nai

Ągi
—  Lecznictw o o tw arte  w większ°> 

zrezygnowało z usług ś w ia d c z o n a ^  
przez W ojew ódzką K olum nę Transf. > |
r tu  San itarnego  co postaw iło j ą  w W ^  
dnej sytuacji. Czy Pan również p ó r  c la
ich śladem ? Etn i 

i Woi
—  Nie mogę tego zro!.'!ć choćby rf“ka_tegi

go, że podlega mi pogotowie ratunki Mar 
które nie obyłoby się bez karetek, u ^  Mali 
obecnie dysponuje tylko WKTS. Kod- M0l] 
tamy również z innych ich specjaliści |(ata 
nych samochodów do przewozu spN^. 
technicznego. |N ovy

—  N aw iązując do pogotowia 1'^ ' 
kowego, ostatnio głośnym  echem i ^Zcz 
biła się n ieprzyjem na spraw a do jf" Pasti 
w nim doszło. J a k  zam ierza  się ’• Potas 
zabezpieczyć przed  podobnym i syt\_, 
ja m i w przyszłości?

—  Zabiegam o sponsorów, goto™ 
wspomóc nas w zakupie urządzeniu 1  
strojącego rozmowy. Dzięki niemu '  
niemy wielu nieporozumień, niepOv\ 
nych dyskusji i fałszywych osk f 
Koszt takiego urządzenia to z a .t 
osiem tysięcy złotych, ale dla nas to f  
wydatek.

—  Ile P an  zarab ia?
/•• W *

- Nie mam nic do ukrycia. P°pk\,\ E‘eycia.
lem umowę na zarządzanie Zakł?.I  ar,'t  
z wynagrodzeniem w wysokości 1 Ta 
ciokrotnej średniej krajowej. Z ty ?zylc
niędzy muszę jednak uiszczać t<4 f̂e(tynk■ • * t ~ "y ...... - y j .irv
przewidziane prawem opłaty w (r.‘Qając ; 
proc. ZUS i 36 proc. podatku dot^h/ęk _ 
wego. Sądzę, że gdybym pracował11 J ito \ya[)
Ice i dodatkowo prowadził pryw u^rzęg
binet zarabiałbym więcej, mając ^nek t  
nie mniejszą odpowiedzialność.

—  Dziękujem y za rozm ow ę i ^  
my zrealizow ania wszystkich za;r 1 - 
rzonvch nlanów . - 1rzonych planów,

—  Dziękuję.
dbi II
ł,kat.

rozm ow ę p r z e p r o ś ' '-----__lUŁIHUUy ,
A ndrzej J a re k  i A ndrzej Tr

Niepubliczne Zakłady Opieki Zdrowotnej w powiecie turkowskim1 §
1. Niepubliczny Zakład Pielęgniarski 

ZOZ „Prom ed”  SC —  Kowale Pańskie 
58, 62-704 Kawęczyn

2. Niepubliczny Zakład Opieki Pielę­
gniarskiej „A rt-M ed.”  SC, ul. Turecka 
6 , 62-709 Malanów

3. Niepubliczny Zakład Opieki Pielę­
gniarskiej „Spół-M ed.”  SC, ul. Turecka 
6 , 62-709 Malanów

4. Niepubliczny Zakład Podstawowej 
Opieki Zdrowotnej „H ipokrates”  SC, 
ul. Kolska 14, 62-720 Brudzew

5. NZOZ „M edicus”  —  Przychodnia 
Lekarska, ul Zaremby 2, 62-740 Tulisz­
ków

6 . NZOZ „M edyk”  SC, ul. Kaliska 4, 
62-710 W ładysławów

7. NZOZ „N ovum -M ed.” —  Położ­
niczy Zakład Opieki Zdrowotnej, ul. 
Szkolna 12, 62-731 Przykona

8 . NZOZ „Pro-Bud” , W yszyna 78A, 
62-711 W yszyna

9. NZOZ „R ede” , 62-704 Tokary
10. NZOZ „Tuim ed”  SC —  Pielęg­

niarki i Położne Środowiskowo-Rodzin- 
ne, ul. Zaremby 2, 62-740 Tuliszków

11. NZOZ Ośrodek Opieki Zdrowot­
nej nad Kobietą i Rodziną „Eva”  SC, 
ul. Armii Krajowej 3, 62-700 Turek

12. NZOZ Przychodnia Zespołu In- 
ternistyczno-Pediatryczna „Duom ed” 
SC, ul. Szkolna 12, 62-731 Przykona

13. NZOZ Zespołu Pielęgniarek Śro- 
dowiskowo-Rodzinnych „Tur-M ed”  
SC, ul. Łąkowa 4A, 62-700 Turek

14. Przychodnia Zespołu Lekarza Ro-

SC, ul. Armiidzinnego „M edyk’ o ^ ,  ui. ru i" -  a. 
jowej 2/4, 62-700 Turek {j *'110,

15. SPZOZ Turek, ul. Poducho*
62-700 Turek h|a ,?iht t i a ^ n

16. Zespołowa Praktyka Lekarz* b*gs ^ j  
dzinnego „M edicus”  SC., ul.
4A, 62-700 Turek r°2gi

D yrek to r O ddziału  K oniń5̂ , ^  r 
W ojewódzkiej Regionalnej r,nie J  Po 
C horych, K rystyna B a r a n o w s k ą ażp 
form uje, że powyższa lista nioże ^ 
ak tualizacji. f t t  a?

i Jfze

1** U te9c21 lutego10



ECHO TURKI]

Dominacja Boleszczyna
Zw ycięstw em  rep rezen tac ji S zk o ły  P odstaw ow ej w  B o leszczyn ie  zako ń czy ł s ię  II 

Turniej T en isa  S to ło w eg o , o rg a n izo w an y  p rzez O śro d ek  U po w szechn ian ia  K ultury  
w Przykonie.

Dzieci z Boleszczyna zwyciężyły rów- 
le pr^Tiki w ubiegłorocznej edycji tego tur- 
ej p̂ nieju. \y  (ym roj,u odniosły podwójne 
^rm WycięstW0 w trzech spośród czterech 
0 iS ^egorii wliczanych do klasyfikacji ge- 

tteralnej. leżeli i w przyszłym roku okażą 
trzy ^ ,naj'epsi, to puchar przechodni będący 

Równym trofeum turnieju, przejdzie na 
Masność ich szkoły. Tenisowe sukcesy 

m/iicĵ czniów boleszczyńskiej szkoły, to duża 
^ J N u g a je j  dyrektora Zdzisława Nowaka, 

propagatora tej dyscypliny spo-
oj, Sil1'  ,
boru K  K lasyfikacja turnieju 
nyrti' B o g o ria  I  dziewczęta z  klas I  - III 
in y1 i ^ylwia Wapińska - SP Przykona 

•• batalia Cichomska - SP Przykona 
J  Agnieszka W oźniak - SP Boleszczyn 

ę n i  Monika Ziętek - SP Boleszczyn 
% s ' r >tegoria H  chłopcy z  klas I - III 

tfj f-uk®sz Potasiński - SP Boleszczyn 
, ‘pój# Dariusz Kruszyński - SP Boleszczyn 

' Marczyński - SP Przykona 
•Wojciech Pasturek - SP Przykona 

■by f . ; f j 8oria H I dziewczęta z  klas IV - VI 
Marta Woźniak - SP Boleszczyn 

V *  ;  u g0Tmi Kuźnicka - SP Boleszczyn 
■lisif v ° mka Rosiak - SP Boleszczyn 

!, yna Pasturek - SP Przykona
U * ^ g o r i a  IV chłopcy z klas IV - VI 

' p.°wak - SP Boleszczyn 
ia ra'1,' «?otr Majtka - SP Boleszczyn 
het* /  p-czupak - SP Boleszczyn 
d°.J [ p stUrek - SP Przykona 
■slyti(‘ otas,ński - SP Boleszczyn

K ateg o ria  V dziewczęta klas VII - VIII
1. Anna Sołdyńska - SP Przykona
2. Monika W ypiorczyk - SP Przykona
3. Aleksandra W itczak - SP Przykona 
K ategoria  V I chłopcy klas VII - VIII
1. Roman W ypiorczyk - SP Przykona
2. Jakub Cichomski - SP Przykona
3. Jakub Marczyński - SP Przykona
4. Marcin Skowron - SP Przykona

W turnieju nie wzięła udziału repre­
zentacja Szkoły Podstawowej w Sarbi- 
cach. Połowa spośród 24 startujących 
w turnieju tenisistów (po dwóch pierw­
szych w każdej kategorii) dostała na­
grody książkowe, ufundowane przez Oś­
rodek Upowszechniania Kultury. Mecze 
rozgrywane na dwóch stołach sędziowa­
li: Zbigniew Bartosik i Roman Pietrzak.

(art)

R ep rezen tac ja  Szkoły Podstaw ow ej w Boleszczynie

goto*' 
eiiio1' 
mul jj 
epon
osko{ 
z a %

as to \

Po$*. Pierw.
S e

i ditfi 1 Taaeusz v  ........ ...........'.’ ~
tyclt J^^yldem „występujący

Zwyciężali faworyci
mjg?2P °czę ły  Się m ecze  d ru g ie j rund y  rozg ryw ek , p ierw szej i d rug ie j rund y ligi 
Ws? *ei ten isa  s to ło w e g o . W  p ierw sze j ko le jce  n ie odn o to w an o  żadnej sensacji. 

2Yscy faw o ryc i w y g ry w a li bez w ię ks zy c h  p rob lem ów .
rner^uSzej. lidze najbardziej spek-
Tanń yc‘ęstwo odnieśli bracia Jó- *at,eus7 . _______ . . . . .

T abela

iyw . “'•yiaem p - ...... —i ’
: w^Jedynkn »>®*nturu”  I. W  derbowym 
w Orając anf- j nali 5 :0  »sin tu r”  U nie
doOl,[yweię_Jednego seta. Liderzy roz-

*'j>towana rû yna „Górnika” , repre- 
wflPjerzCg0 pP^ez Macieja Wojtkowiaka

'  Dek - Poradę, 
, Zespołei

stoczyła zacięty poje-
Wet ó~v*P°te*  OSiR I, w której grają 

Szczepaniak i Piotr Binkowski.

p S " . \ K“ !ki

1. Górnik
2. Unikat
3. Sintur
4. Oldboy
5. OSiR I
6 . OSM
7. Kaczki
8 . Sintur II

8  8  34: 7 68:18 
8  6  23:17 53:42 
8  6  31: 9 65:23 
8  5 20:20 41:45 
8  3 19:21 44:46 
8  2 14:21 32:46 
8  1 10:25 26:53 
8  0 5:35 16:71

W yniki meczów II ligi
Medyk - OSiR II 5:0 10:2
Company - Bursa 5:0 10:2
Znicz I - Znicz II 3:2 6 :6
Oldboy I - Policja 2:3 5:7

T abela

Ml,
r o ^ l r  
i  W*

ecżarnia

1 0 :0  
3:2 7:4 
3:2 6:5 
4:1 8:4

W  drugiej lidze nadal na czele „Poli­
cja” , która z dużym trudem, ale jednak 
pokonała szóstą w tabeli drużynę „O ld­
boy”  I. Cenny sukces odnieśli prawnicy 
z  zespołu „Com pany”  zwyciężając 5:0 
„B ursę” . Dzięki temu awansowali na 
czwarte miejsce w tabeli.

1. Policja
2. Znicz I
3. Medyk
4. Company
5. Znicz II
6 . Oldboy I
7. Bursa
8 . OSiR II

8  8  33:7 68:23 
8  6  20:20 45:47 
8  6  31:16 57:36 
8  5 27:13 64:32 
8  4 22:18 51:45 
8  1 11:24 27:50 
8  1 12:23 32:49 
8  0 4:36 13:75 

(art)

'T u r

m :
rm*1 ‘

T u r e k  -

Śnie
,Bzura” Ozorków 2:2

ho*r?„ra*em 1 Scenerii piłkarze „Tura” rozegrali kolejny mecz sparingowy, 
tu 0 1 wart,o|lg°wą „Bzurą” Ozorków, który składał się z trzech 

4»fc>’ ' Urkowi czę®ci- Jedynie w pierwszych i ostatnich minutach spot- 
<ar ?aSart„:W,anie pokazali, że ich aspiracje do wyższej klasy rozgrywek

gowy pojedynek

r f 4ec. Sadni° b e .

•renLoVVano na ośnieżonym bocznym 
iSpgole ^  n;(,nV̂ -  Istniała obawa czy, : ń s r  , u o  n i „  « u i i a i a  o o a \

i ^  °tn' Porani d0jd2ie- P°nieważ jeszcze 
le; Tuj j, ^ ^n 'e8  prószył dość inten-

1 nżc V  ' lak twierH M°łudnicm wyjrzało jednak 
" r .  ^CZ iH 2! '1 dzialac“  klubowi, zrobi- 

Tuz ^  na Pogoda do rozegrania 
? Andt2e: „ , ed P'erwsźym gwizdkiem, 

0Jlk°wiak wyznaczył stopą

(obutą oczywiście) linię środkową boiska i po­
la karne.

Po słabej postawie w przegranym 0:1 meczu 
z „Górnikiem” Kłodawa, liczono na większe 
zaangażowanie zespołu „Tura” w grę. Po­
czątek wydawał się być obiecujący. Po kilku 
składnych akcjach, zakończonych groźnymi 
sytuacjami podbramkowymi, zdołali zepchnąć 
„Bzurę” do obrony. Nie wykorzystane sytua­

cje zemściły się w 20 minucie. Rzut wolny 
zakończonym celnym strzałem sprzed pola 
karnego zakończył się zdobyciem przez gości 
pierwszej bramki. Od tego momentu stroną 
przeważającą byli goście.

W drugiej części meczu, piłkarze „Tura” 
byli wolniejsi i mniej dokładni w rozgrywaniu 
piłki. Złe wrażenie próbował naprawić Wit­
kowski strzałami z dalszej odległości, ale jego 
celownik był tego dnia wyraźnie źle nastawio­
ny. Początek trzeciej „odsłony” nie wróżył 
zmiany stylu gry „Tura” . Czary goryczy dope­
łnił drugi gol zdobyty przez „Bzurę” . Bronią­
cy bramki „Tura” Delwo zdołał wybić piłkę 
po pierwszym strzale, ale przy dobitce nie miał 
nic do powiedzenia.

Wśród kilkudziesięciu najwierniejszych ki­
biców „Tura” , którzy mimo zimna przyszli na 
stadion, zapanowały minorowe nastroje. Kry­
tykowano wzmacnianie zespołu piłkarzami

W  tegorocznym  planie 
imprez Ośrodka Sportu 
i Rekreacji w Turku, przy­
gotowanym  przez nowego  
instruktora Gargulę, 
oprócz tradycyjnych zaw o­
dów imprez i festynów  jest 
również szereg nowości. 
Są nimi zawody pływackie 
na krytym basenie i turniej 
plażowej piłki nożnej.

Tenisowy
koniec
wieku

W lutym  i m arcu  dominuje tenis 
stołowy. Po zakończeniu rozgrywek 
amatorskich lig miejskich, rozegrane zo­
staną turnieje z udziałem najlepszych 
występujących w nich zawodników. Pie­
rwszoligowe TOP 10 i drugoligowe TOP 
8 . Szansę na pokazanie swoich umiejęt­
ności będą mieli również tenisiści stoło­
wi ze szkół podstawowych w organizo­
wanym dla nich Grand Prix. Na zakoń­
czenie sezonu ping-pongowego odbędzie 
się Turniej Tenisa Stołowego o Puchar 
Dyrektora OSiR.

Kwiecień zapisze się w historii jako 
miesiąc, w którym zorganizowano 
w Turku I Otwarte Zawody Pływackie. 
W m aju  rozpocznie się wiosenna runda 
rozgrywek pięcioosobowej ligi piłki noż­
nej i odbędzie się inaugurujący nowy 
sezon turniej tenisa ziemnego. OSiR 
przygotuje również dwa festyny spor­
towo-rekreacyjne. Pierwszy z okazji 
„Dni Turku” , drugi 30 maja z  okazji 
„Dnia dziecka” . W czerw cu rozpocznie 
się cykl Grand Prix Turku w tenisie 
ziemnym. W  krytej pływalni odbędą się 
zawody pływackie kończące sezon 
1998/ 1999.

W  lipcu imprezy OSiR przeniosą się 
do obiektów przy ul. Armii Krajowej. 
Najciekawsze z nich to turnieje plażowe 
w siatkówce i piłce nożnej. W sierpniu , 
oprócz rozgrywek w sportach plażo­
wych, odbędą się Pływackie Mistrzostwa 
Miasta na otwartym basenie. Będą też 
kontynuowane turnieje tenisowe z cyklu 
Grand Prix.

We w rześniu  rozpocznie się jesienna 
runda rozgrywek, a finałami zakończy 
Grand Prix w tenisie. Odbędą się również 
zawody pływackie, inaugurujące sezon 
1999/ 2000 na krytej pływalni. W  p aź­

d z ie rn ik u  zapoczątkowane zostaną: ligi 
tenisa stołowego i cykl turniejów Grand 
Prix szkół podstawowych w tej samej 
dyscyplinie. Rozgrywki te kontynuowa­
ne będą w listopadzie. Z okazji Święta 
Niepodległości odbędą się zawody pły­
wackie w kategorii open. Również 
w g ru d n iu  dominować będą rozgrywki 
ping-ponga. XX wiek zakończy Sylwest­
rowy Turniej Tenisa Stołowego.

(art)

spoza Turku. Jakby na przekór tym opiniom 
Lisik popisał się silnym strzałem. Niestety, 
bramkarz gości zdołał go sparować, a dobitka 
pechowo trafiła w słupek. Po chwili napastnik 
„Tura” ponownie strzelił dokładnie w światło 
bramki. Tym razem dobrze interweniujący gol- 
kiper gości był już bezradny.

Zdobyty gol uskrzydlił turkowian, którzy 
coraz częściej niebezpiecznie atakowali bram­
kę rywali. Niektórzy widzowie przypisywali to 
pojawieniu się na stadionie Jerzego Szczepani­
ka, byłego wiceprezesa „Tura” do spraw piłki 
nożnej. Twierdzono nawet, że oznacza to ko­
lejne, daleko idące zmiany w zarządzie klubu. 
Na wyrównującego gola nie trzeba byio długo 
czekać. Strzał Irchy wybił z bramki obrońca 
„Bzury” . Sędzia Wojtkowiak uznał jednak, że 
piłka przekroczyła linię bramkową. Niewiele 
brakowało, a Lisik w ostatniej minucie meczu 
przechyliłby szalę zwycięstwa na stronę „Tu­
ra” . (art)
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Ł m  TURKU

PRZEMOC W RODZINIE

Pod maską rzetelności
P om ys ło w o ść  ludzka  w  krzyw d zen iu  d ru g ieg o  c z ło ­

w ieka  w yd a je  się  być n iew yczerp an a , n ie  m ieć gran ic . 
R ozciąga się  od „n ie w in n e j k p in y ” po w yra fin o w an e  
niszczen ie  p oczu cia  w łasn e j w arto śc i, od „n ie s zk o d ­
liw eg o ” p o sztu rch iw an ia  po b es tia lsk ie  m orders tw o , 
od za p o m n ien ia  po ś w iad o m e  u n ie m o żliw ie n ie  za s p o ­
ko jen ia  p o d staw o w ych  po trzeb  życ io w ych .

W yróżnia się różne form y przem o­
cy. W śród nich  krzyw dzenie p sych icz­
ne, które jes t najbardziej n ieuchw ytną 
form ą m altretow ania.
Przerrtocy fizycznej zaw sze tow arzy­
szy krzyw dzenie psych iczne, a w ięc 
zniew ażanie, obelgi, w yzw iska, za ­
straszanie, itp. zachow ania. N ie za­
w sze jednak  m usi być odw rotnie. B ar­
dzo dużo osób jes t ofiaram i w yłącznie 
przem ocy psychicznej. Spraw ca na ró ­
żne sposoby, uprzykrza codzienne ży ­
cie w  dom u, uniem ożliw ia  korzystanie 
z łazienki, kuchni, zak łóca odpoczy­
nek w  nocy, obraża, poniża , upokarza, 
w yw ołuje poczucie w stydu , narzuca 
w łasne sądy, pow oduje, że  ofiara  czuje 
się bezradna, pozbaw iona w artości.

O bok hałaśliw ych  form  zachow ania 
ja k  krzyk, w yzyw anie , istn ie ją  rów ­
n ież  m etody ukryte pod m aską rzetel­
ności i uczciw ości, k tórym  na pozór 
n ic n ie m ożna zarzucić. T e pierw sze 
w zbudzają  zain teresow anie opinii spo­
łecznej, a drugie są  niedostrzegalne 
z  perspek tyw y m ieszkania sąsiada.

C zęsto  m ów i się  o tzw . przem ocy 
chłodnej a w ięc  takiej, k tóra zachow u­
je  pozory  norm alności, kultury. K oja­
rzy się  ona z dzia łaniem  p rzem yśla­
nym  i zap lanow anym . Spraw cy ch łod­
nej p rzem ocy m ają  zazw yczaj racjona­
lne uspraw ied liw ien ie  d la sw ojego p o ­
stępow ania , np. są  zw olennikam i sys­
tem u kar w  w ychow aniu . N ikt nie jest 
w  stanie zm ierzyć praw dziw ych roz-

B IO T E R A P E U T A
Z IE L A R Z

W TURKU
Pomaga przecie w szys tk im :
w  c h o r o b a c h  o c z u ,  s e r c a  i  n a ­
c z y ń ,  d z i e c i ę c y c h ,  u k ł a d u  
n e r w o w e g o ,  p o k a r m o w e g o ,  
m o c z o w e g o ,  o d d e c h o w e g o ,  
w y d z i e l a n i a  w e w n ę t r z n e g o ,  
c h o r ó b  r e u m a t y c z n y c h ,  
s k ó r n y c h ,  k o s t n y c h '  
g a r d ł a ,  k r t a n i  I  n o s a ,
z a k a ź n y c h ,  j a m y' ' Uet 'ustnej, kobiecych.

TOMASZ ĆWIEK —  to jeden z najbardziej wszechstronnych 
uzdrowicieli działających w naszym kraju. Bioterapia w jego przypadku 
to nie tylko zawód, ale także powołanie. Ciągle wzbogaca swoje 
umiejętności. Posiada pewną charyzmę i ma to niewątpliwy wpływ na 
skuteczność jego uzdrawiania.

Siłę swojej energii odkrył kilka lat temu. Początkowo zajmował się 
radiestezją. Podczas jednego z sympozjów w Ostrowcu gościła słynna 
jasnowidząca z Montrealu - prof. Marylin Zweg-Rosser. Spotkanie z nią 
było pewnym przełomem dla Tomasza Ćwieka - poszerzeniem horyzon­
tów, a jednocześnie uświadamianiem sobie siły energii i jej możliwości. 
Wielokrotnie prowadził wczasy lecznicze, organizowane przez Ośrodek 
Medycyny Naturalnej „Posejdon” w Krynicy Morskiej. Zajmował się na 
nich bioenergoterapią, ziołolecznictwem, hipnozą, a także elektropunk- 
turą, masażami, akupresurą stóp oraz relaksacją. Bioterapia stała się jego 
zawodem. Mocą energii oraz aplikowaniem odpowiedniej dawki ziół 
wyleczył mnóstwo wad wzroku, mięśniaków, chorób kobiecych. 
Bioenergoterapeuta pomaga ludziom także w wielu innych chorobach. 
Przynosi ulgę w astmie, kamicy nerkowej i żółciowej, nadczynności 
i niedoczynności tarczycy, przy wrzodach żołądka, a także chorobach 
serca. Najczęściej pacjent po trzech, czterch seansach już odczuwa 
poprawę, choć zdarzają się niewiarygodne wręcz przypadki uzdrowienia 
już po jednym zabiegu. Tomasz Ćwiek jest zafascynowany filozofią 
Wschodu. Posiada trzy międzynarodowe dyplomy, które potwierdzają 
jego niezwykłe, uzdrowicielskie możliwości.

Jest autorem dwóch książek poświęconych medycynie naturalnej: 
„Bioterapeuta leczy” i „Porady bioterapeuty” .
Jest laureatem plebiscytu „Uzdrawiacza” . Na liście stu najlepszych 
polskich uzdrowicieli tęgo miesięcznika na rok 1998 zajął 5 miejsce.

Będzie przyjmował: Hotel Górniczy, ul. Legionów Polskich 8 w dn. 
18 lutego 1999 r. od 11.00

Zapisy i inf. tylko telef. • 042/ 632 51 24; 090 644422

m iarów  psychicznego krzyw dzenia. 
Najbardziej w yraziste  form y psychicz­
nego krzyw dzenia dziecka to: groźby, 
ośm ieszanie, przekleństw a, w yszydza­
nie, straszenie w yrzuceniem  z dom u, 
w ysłanie do popraw czaka. Te i inne 
form y pojaw iające się z m niejszą lub 
w iększą często tliw ością kształtują 
określone nastaw ienie psychiczne 
dziecka, a także dostarczają mu w zo ­
rów  zachow ań.

W  relacjach m iędzy dorosłym i pro­
blem  psychicznego znęcania w ygląda 
podobnie. M ów ienie kobiecie, że jest 
całkiem  niezła, tylko ma pięć lat za 
dużo, upodobania m ęża do zabaw iania 
tow arzystw a kosztem  żony poprzez 
ośm ieszanie, ukazyw anie jej słabych

stron i n iezdarności, w ykrzykiw ać 
m ężczyźnie, że n iczego nie potrafi* 
przykładow ym i form am i zachowa1 
które ran ią  ludzi. Z achow ania  żon! 
w obec m ęża, m ęża w obec żony, dotf 
słych dzieci w obec rodziców  uchodź 
w  otoczeniu za przejaw  braku dóbr)1 

m anier, ale te w yżej w ym ienione i $ 
ne „n iew inne”  gry sk ładają  się 1 

codzienność ogrom nej liczby udręcz* 
nych osób, n iszcząc ich poczucie W 
pieczeństw a i w łasnej w artości, rado 
życia, godząc w  poczucie tożsamo# 
Zw racajm y w ięc uw agę na sytuaf 
w naszym  życiu, pozornie nieszko 
liwe, które faktycznie poszerzają kf- 
ludzi psychicznie okaleczonych.

Aleksandra Milczą1*

Romeo i Julia
kt

di

—  Forma nie dla mnie; żegnaj mi, stylu ozdobny! —  woła Julia, odsłaniając i# 
buntu wobec pozorów, które przyjęto za porządek świata. W szechobecność konwć 
w Szekspirowskiej Weronie pozwala na zbudowanie dramatu samotności i w)1 
cowania, osnutego wokół - wciąż podejmowanej przez mistrza ze Stratfordu - opoS 
człowieka i świata. Shakespeare „spolszczony”  przez Jerzego S. Sito, pokć' 
społeczność trawioną przez gorączkę, która znajduje ujście w nienawiści wymierz0; 
w innych. Ocaleniem, ale i zgubą, jest podejmowana przez bohaterów P* 
„poetyzowania”  rzeczywistości, która jednak nie jest w stanie zamaskować bruta,r 
ści i prymitywności werońskiego świata. Dla Romea, który miłosne form1 
„gwiżdże jak wyuczona papuga” , spotkanie córki Kapuletich jest przebudzenie1* 
wewnętrznej prawdy. Miłość, łącząca ciała i dusze kochanków w jedno, skazuje id 
wyobcowanie z gromady, która odrzuca coś, co przerosło powszechnie prz)f 
normę. W Weronie miłość i śmierć to jedno.
William Shakespeare
Inscenizacja i reżyseria —  Bartłomiej Wyszomirski 
Scenografia —  Anna Popek 
Choreografia i ruch sceniczny —  Jacek Tomasik
Grają: Monika Krzywkowska — Julia, Grzegorz Chołuj — Romeo i inni.
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Do wygrania dwa bilety na sztukę „Romeo i Julia” 28 li#' 
Wystarczy zadzwonić do redakcji pod nr 289-18-88 i odpowiedzi^ 
pytanie:

Kiedy odbyła się premiera „Romeo i Julia” w Teatrze im- 
Bogusławskiego w Kaliszu? >

Na odpowiedzi czekamy do 22 lutego. Ze zgłoszonych osó&l 
stanie wylosowany tylko jeden szczęśliwiec. Zapraszamy do zabn Zefiskii

T E A T R Y w b ó l
Usza(

Państwowy Teatr im. W. Bogusławskiego w Kaliszu
PI. Bogusławskiego 1, 62-800 Kalisz 
Teł. (062) 502-33-83

? » >

L U T Y

16 Wt. „ A l i c j a  w  k r a in i e  c z a r ó w ” Godz. l l w
17 Sr. „ A l i c j a  w  k r a in i e  c z a r ó w ” Godz. l i 00" 

Godz. 1330
19 Pt. „ S z e w c y ” Godz. 1200 ' 

Godz. 1900
20 Sob. „ S z e w c y ” Godz. 19°°
21 N. „ S z e w c y ” Godz. 19w '
24 Śr. „ R o m e o  i  J u l i a ” Godz. 1100' 

Godz. 1900
25 Czw. „ R o m e o  i  J u l i a ” Godz. l T '
26 Pt. „ D l a  J u l i i ”  Jarocin Godz. 12w ' 

Godz. 1700
27 Sob. „ R o m e o  i  J u l i a  ” Godz. 19"0”
28 N. „ R o m e o  i  J u l i a ” Godz. 1 9 ^

/ r«di
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pwej,
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^  B syc

Piesi‘J e ,

'r fr  ^ Y C i

D fiy  e B

i
po U;:'Cci

f i * ? " * 'stav

DS - Duża Scena SK- Scena Kameralna y

Duża Scena 
I miejsca

Ceny biletów:

14 zł 12 zł 10* P0{
II miejsca 12 zł 10 zł

^
 o

o

' 
/

III miejsca 10 zł 8 zł
Scena Kameralna 12 zł 10 zł 'H ut
Bilety ulgowe 8 zł 7 zł e 9 c

12 21 lutego 1*,’
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B a n k  S p ó łd z ie lc z y  
w  M a la n o w ie

oferuje korzystne warunki:

1- Udzielania kredytów preferencyjnych i komercyj­
n e j  na wszystkie potrzeby podmiotom gospodarczym 
oraz gospodarstwom domowym.

2- Lokowania środków pieniężnych na dowolne 
terminy, również z możliwością progresji oprocen­
towania.

3. Obsługi rachunków i prowadzenia rozliczeń ban-
°wych, również drogą elektroniczną tego samego 

dnia.
4. Wpłat bez pobierania opłat, np. za telefon, energię 

e ektryczną, KRUS, ZUS, PZU, wypłat rent i emerytur, 
2asiłków, należności za mleko i innych.
. Przechowywanie przedmiotów i papierów wartoś­

c io w y ch .

P°Wyższe usługi realizować Państwo możecie w na- 
2̂ej centrali w Malanowie, ul. Turecka 10, tel. 288 30

’ tel. / fax 288 30 94, oraz naszych oddziałach:

KOMINEK SC

Oddział Dobra 
j ^ aru to wieża 14 

tel- 82 lub 32

Oddział Uniejów 
ul. Rzeczna 7 

tel. 103 lub 15

Oddział Kawęczyn
tel- 2 8 l u b l 8

lute
zlec

im-

Oddział Ceków 
tel. 0-(62) 763 10 37 

w godzinach operacyjnych od 7.30 do 14.00, od poniedziałku do piątku.

Czeka na Państwa miła i fachowa obsługa.
ZAPRASZAM Y

3flh | łżeńskieS* i? f:0 .G —  porady przedma- 
’ "^ 'żeńsk ie  i inne problemy.

GŁOW Y, szumy, piski 
c,lr'.......  ’ oczyszczanie kanałów słu-
^amy be7h°pr?"fa stuchu, katary usu- 
łtia. Oleśnie m etodą świecowa-

___zfodotygj^Pj^IClEL klasy międzyna-
,?!u.ie 2e’schnCrn, raz w 'y g ° dniu Przyj-

— torbieip0 7 ? niarni kobiecymi (gu- 
nSnemoroidv ' lnne)' prostaty, nerki, 

y’ n°wotwoiy i inne.

—̂ £anll'Va w !!GĄNALITYK, hipnolog 
jW tehoi Prozie nałogi —  papierosy, 

BePresje moczenie nocne,
4  JC" °>yłosć i inne.

H .tâL rudności LOG, psychoterapeuta. 
p H  z n-. ^ztećmi, młodzieżą, kło- 

|  oŁlerny m,1̂  stany nerwicowe, 
^  y małżeńskie i osobiste.

T ^ w ^ Y .  skrzywienia 
z ,,UrazOwe Lulszowa, rehabilitacje 

P: 'inie staw’ó ^ asażc mi^śni’ uspraw-

3
y .  N m e d y c y n y

Turpt G r a l N E J 
i T e|khn ‘- Kal‘ska 35

P° 8odz is°nn " 6 7 6 ' 0 2 4■ 18'00 (062) 764 92 80
8946/JG

DYPLOMOWANY
ENERGOTERAPEUTA I MASAŻYSTA

znany w kraju i za granicą

KRZYSZTOF PAWLAK
Udziela skutecznej pomocy w przypadku 

wielu schorzeń,
— szybkie rozpoznanie

KOMPLEKSOWE NASTAWIANIE 
KRĘGOSŁUPA, ZIOŁOLECZNICTWO
26-letnie doświadczenie gwarantuje 

Państwu fachowość, 
dużą skuteczność i zdrowie

Tel. dom. 0 601 57 32 99
ODPROMIjENIANIE MIESZKAŃ 

I BUDYNKÓW HODOWLANYCH 
SZUKANIE WODY, STUDNI —  100 proc.

S A LO N
SPR ZED A ŻY  KOMINKÓW 

O F E R U JE  PR O M O C JĘ  WKŁADU 
KOM INKOW EGO FIRMY 

„C H EM IN EES PH ILIPPE ” PRIMO
ra -c e n a z  VAT - 1500 zł 

100% żeliwa
is-m oc znamionowa 12 KW  

b - kubatura grzewcza 470 m sześć, 
ra- opcje: boczne szyby, grill 

er 5  lat gwarancji

62-800 Kalisz, ul. Warszawska 16 
Tel./fax (0-62) 766-40-41

Czynne od poniedziałku do piątku 
od 9.00 do 17.00 

w soboty od 9.00 do 14.00

OD 8.00 DO .16.00

y y

y y

A R T .  S P O Ż .  I P R Z E M .
N A PO JE, PIW A, W IN Ą

:'IEL'278-56-94 PO GODZ, 20,00 278-59-58

ZAPRASZAMY DO REKLAMY 
TEL. 278-53-41

P IO N E E R
Pioneer Powszechne Tow arzystw o Em erytaln e SA

Weź udział w reformie systemu emerytalnego w Polsce
Jeśli:
• dysponujesz wolnym czasem,
• wzbudzasz zaufanie u ludzi,
• nie boisz się wystąpień publicznych,
• pragniesz stać się świetnie opłacanym ekspertem 
w dziedzinie sprzedaży produktów finansowych,

możesz zostać
REPREZENTANTKĄ LUB REPREZENTANTEM FUNDUSZU EMERYTALNEGO 

na terenie KONINA, KOLA, SŁUPCY i TURKU
Nasze oczekiwania:
• dobra prezencja,
• komunikatywność,
• dobra organizacja pracy,
• wykształcenie minimum średnie.

Doświadczenie w sprzedaży bezpośredniej będzie Twoim dodatkowym atutem. 
Oferujemy pracę zarówno na zlecenie, jak i na etat. Rozmowy kwalifikacyjne 
odbędą się w Koninie. CV wraz z listem motywacyjnym prosimy przesłać pod adresem:

PIONEER PTE, ul. Chopina 9 /2 1 , 6 2 -5 1 0  Konin

Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Komunalnego Spółka z o.o.

62-700  Turek, ul. Komunalna 6, Tel. (0-63) 278  43 20
wydzierżawi na hurtownię lub sprzeda pomieszczenia magazynowe:
1. magazyn o pow. 591,18 m kw. z rampą
2. magazyn o pow. 270,70 m kw.

Lokalizacja magazynowa znajduje się przy ul. Komunalna 6.

PBK Sp. z o.o. informuje, że rozpoczęła budowę 18 szt. garaży 
o pow. 18 m kw. każdy.

Garaże te przeznaczone będą do sprzedaży.

Laboratorium Analiz Lekarskich
K rystyna  Jó ze fo w icz

Dom Usług ul. Gorzelniana 1, tel. 278 42 34; tel. dom. 278 32 30 
P O B I E R A N I E  K R W I,

o d  p o n i e d z i a ł k u  d o  p i ą t k u  7 . 0 0 - 1 0 . 0 0 ,  s o b o t a  8 . 0 0 - 9 . 0 0

* Hematologii, biochemii
* Grupy krwi Rh, przeciwciała
* Hormony tarczycy, płciowe
* Bakteriologii
Wymazy z nosa, gardła, ucha, ropni, cewki moczowej, pochwy.
Posiew: moczu, katu, nasienia, plwociny, antybiogramy
Kał + .wymaz na robaki
Kat na lamblie metodą immunoenzymatyczną

POBIERANIE BADAŃ BAKTERIOLOGICZNYCH
od poniedziałku dó piątku 7“  -  13 ;

BADAJ4IA OKRESOWE DLA ZAKŁADÓW PRACY  
MOŻLIWOŚĆ POBIERANIA KRWI NA TERENIE ZAKŁADU  

POBIERANIE KRWI W DOMU PACJENTA

n  i -j .'i

13
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3.000 PLN TANIEJ!

<  8 0 16v SX 38.600
7> 100 16v SX 41.500
S  1 0 0 16v HSX 46.000
co 1 1 5 16v ELX 48.500

O  80 16v SX 39.100 
> . 100 16v GT 42.200
§  115 16v GT 49.000
CG

E W O L U C J A  C i : K
Turek, ul. Komunalna 4, tel. 289-19-24

RENAULT K A N G O O

G w a ra n to w a n a  cena ju ż  od 3 5 .5 3 2  PLN n e tto
Od 4 g ru d n ia  1998 ro ku , w  sieci Renault obowiązuje zasada g w a ra n to w a n ia  
cen w  z ło tó w k a c h  na w szystkie  modele. Oznacza to, że cena zamówienia 
= cena odbioru. Choćby się w aliło  i paliło.

Szczegóły u A u to ry zo w a n y c h  P a rtn e ró w  R enault:
Sprzedaż samochodów nowych i używanych 
serwis gwarancyjny i pogwarancyjny 

AUTORYZOWANA ■  | | | | | A V  
STACJA OBSŁUGI S.C.
6 2 -5 0 0  K O N IN ,  ul. Studzienna 4, tel. 2 4 2 -84 -26  
Internet: http://www.lamot.com.pl

JCangoo
k k v \i ;i .t
A*»itittf nc u 0 * W M

24 h R EN A U LT
t o  p e łn ia  ży c ia

W IELKOPOLSKI
SKŁAD Yd DRZE WN

5733/Ceg

W, Papierska H, Piątek
USŁ UGI POGRZEB O WE

Dyiur całodobowy:
lei. ( 0 6 3 )  2 7 8 4 !  25 

(0 6 0 1 ) 87 16 90

TUREK
ul. Legionów Polskich l/4 5  
oraz ul.Poduchowne 16 w godz. 8.0 I -1 5 .0 0

14

panele boazeryjne od 1 2 ,2 0  zł/ir 

panele podłogowe od 2 8 ,3 6  zł/rf
z  p o d a tk ie m

O STRÓW  WLKP, 
ul. Odolanowska 60 
tel. (0-62) 736-20-14

KALISZ,
ul. Wrocławska 14-16 
lei. (0-62) 753-25-42

TUREK,
ul. Szosa Kolska 9 
tel. (0-63) 278-48-87

KOŁO,
ul. Przemysłowa 10 
tel. (0-63) 272-26-72

KĘPNO,
ul. Wrocławska 5 
tel. (0-62) 782-99-88

TW ARDOGÓRA, 
ul. Partyzantów 8, 
tel. (0-71) 315 98 41

SYCÓW, 
ul. Mickiewicz3, 
tel. (0-62) 785  ̂
DOBRODZIEŃ 
ul. Spółdzielń-' 
tel. (0-34) 357;

0 [
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yc:OKNA I DRZWI, ROLETY, FASAfó? 
Z PCV I ALUMINIUM, WITRAŻ!

U NAS „ VEKA " ZE SKRZYDŁEM LICOWA$
W PŁASZCZYŹNIE OKNA

NAJW YŻSZA JAKO ŚĆ  
L U TO W Y  R A B A T

Zakład Produkcyjny: Konin Przedstawicielstwo
Chrapczew, 62-730 Dobra ul. 3 Maja 62A - Turek
telyfax (0-63) 21-41-300 teUax (0-63) 244-50-19 ul. Gorzelniana 1

278-30-55 (DOM USŁUG)
(0-43)829-48-55 telVfax (0-63) 214-13-71

Koło0 J
i 'o ic ied l0*?.L[ ul.Wojcieu- „

| tel /fax (S W E
Przykona.,.

x (O-™ I
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Krzyżówka nr 7
Litery z pól oznaczonych cyframi od 

1 do 14, czytane kolejno, utworzą hasło. 
Dla Czytelników, którzy nadeślą pod ad­
resem redakcji: ul. Kaliska 35, 62-700 
Turek do 22 lutego poprawne rozwiąza­
nie, rozlosowane zostaną nagrody nie­
spodzianki. Nagrodę za rozwiązanie krzy­
żówki nr 5 wylosowała Marzena Nowak, 
ul. Żeromskiego 16/6, 62-700 Turek.
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Nowości v i d e o
??EŚĆ DNI, SIEDEM NOCY komedia USA1998

SchC’: - Harris°n
ier Ford, Annę Heche, David

Romantyczna komedia z FITpf i kioko-
nawjązująca do filmu „Miłość, sz™ ® nu z No-
J  - ’ ”■ Redaktorka prestiżowego przyjacie-7 ego Jorku, spędza w tropikach w«kaqez 

i  em- dostaje pilne wezwanie przyby skorzys- 
^ sprawach służbowych i to zmusza j t0Wary.

-I r lania z usług pilota przewożącego drobny to ̂  y _
am°'ot î duje na bezludnej wysp » pasażerka 

LW p a w ia n  dalszą podróż. Chociaż pilot. paswuiosza J •

h

AJ
i i
0

°szą si ’ P°ur°z. cmociaz pnoi i pasazerKa 
na wydosta • Siebie początkowo z w ielką niechęcią, m uszą wspólnie znaleźć sposób 

nie się z pułapki. W krótce zapałają do siebie gorącym uczuciem.

Aniery^?^ H thriller science fiction z elementami erotyki, USA 1997
że to ,.nS^a misja  kosmiczna ląduje na Marsie. Po powrocie na Ziemię okazuje 

r °dczas ei, 16 czł°w iek podbija kosmos, lecz kosmos próbuje zawładnąć Ziemią. 
®er>etyC2r| sPodycji dochodzi dowiem do zakażenia DNA astronautów kodem 

ym obcego gatunku. Ludzkości grozi zagłada...
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IN FO R M ATO R  „ E C H A ”
P ogotow ia

Ciepłownicze —  ul. W yszyńskiego  
10, tel. 278 41 78
Energetyczne —  G órn icza  14, tel. 
278  42 20
Gazowe —  Polna 4, tel. 992 
Policyjne —  ul. Leg ionów  Polskich, 
tel. 997
Pogotowie Ratunkowe

—  tel. 999
Straż Pożarna —  tel. 998
Szpital —  Zespó ł O pieki Zdrow otne j, 
ul. Poduchow ne 1, tel. 278 45 50

A pteki
Do 19.02 ul. K aliska  18
Od 20.02 do 23.02  ul. S k ładkow s-
kiego
Punkty Pomocy Wieczorowej

Gabinet zabiegowy —  codzienn ie  do 
godz. 20.00, teT. 278 45 50 w ew . 265 
Poradnia ogólna —  od pon iedzia łku  
do p iątku do godz. 18.00, tel. 278 44 
40

KINO „TUR5 J

19-22.02 „CO Z OCZU, TO Z SER­
CA” USA 15L. GODZ. 17.00, 1900

Reż. Steven Soderbergh; Wyk. Geo- 
rge Clooney, Jennifer Lopez, Ving 
Rhames

Film sensacyjny. Dwaj szaleńcy uciekają 
z więzienia na Florydzie. Przypadkowo 
spotkana policjantka próbuje ich po­
wstrzymać, zostaje jednak rozbrojona 
i zabrana jako zakładnik do samochodu, 
którym uciekąją więźniowie. Podczas dłu­
giej jazdy dziewczyna i jeden z uciekinie­
rów zaczynąją odczuwać wząjemną sym- 
patię...

Gabinet stomatologiczny —  ul. A r­
m ii K ra jow ej 11, tel. 278 48 51 
Poradnia Wychowawcza i Zawodo­
wa —  te l. 278 50  06

K ośc io ły
Parafia Rzymskokatolicka Najświę­
tszego Serca Pana Jezusa
m sze św ię te: godz. 7.00, 8 .3 0 ,1 0 .0 0 ,
11.30, 13.00, 18.00

Parafia Rzymskokatolicka Świętej 
Barbary
m sze św ię te: godz. 8 .00, 10.00,
11.30, 13.00, 16.00, 18.00

M iejski D om  K u ltu ry
zaprasza na Akademię Filmową

- k ino  h iszpańskie
P ro jekc ja  i ana liza  film u: „N A K A R ­

M IĆ  K R U K I”  reż. C arlos  Saura  
10.02.1999 r. godz. 16.30 K ino 
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W I E Ś C I  Z  U S C
Wszystkie pary małżeńskie z mia­

sta i gminy Turek, które zawarły 
związek małżeński w 1949 roku 
w Turku lub poza nim i chcą otrzy­
mać medale „Za długoletnie pożycie 
małżeńskie” , prosimy o zgłaszanie 
się do Urzędu Stanu Cywilnego 
w Turku w terminie do końca lutego 
1999 roku.

Turek
Śluby —  Małgorzata Szefłińska i Robert 
W iśniewski
Urodzenia —  Dominik Kubacki, W ik­
toria Majer, Sara Oliwia Szczęśniak, Jo­
anna Agata Robak, Paulina W eronika 
Urbaniak, Marcel Adam Pietrak, Dżesika 
Przygońska, Natalia Kocimska, Eliasz 
Cholojda, Karolina Maria Zielińska, Bła­
żej Jan Migdaliski, Damian Grzegorz 
Misiak
Zgony —  Marianna Ladorudzka, Zeno­
bia W łodarczyk, Jan Kubiak, Walenty 
Jakonukski, Stefan Stefanowski, Edward 
Błaszczyk, W ładysław Radka, Kazi­
mierz Majcherek, Edward Dziębowski 

Brudzew
Zgony —  Jan Szymczak, Edward Jesio- 
nowski

Dobra
Śluby —  Beata Iwaniak i Robert Skonie­
czka
Zgony —  W ładysław Kotecki, Jan An- 
czyk

Kawęczyn
Śluby —  Sylwia Marcinkowska i M a­
riusz Sulej
Zgony —  Janina Barczak 

Przykona
Śluby —  Agata Michalak i Wojciech 
Zawada
Zgony —  Stanisława Żurawka 

Malanów
Zgony —  Józef Janik

Tuliszków
Śluby —  Małgorzata Barczyk i Jakub 
W erbiński
Zgony —  Helena Jesiłkiewicz, Irena No­
wak

Uniejów
Zgony —  Helena Stefaniak, Tadeusz 
Zgoda
, Władysławów
Śluby —  Małgorzata Lewandowska 
i Bogdan Rabecki, W ioletta Sosińska 
i Dariusz Trocha
Zgony —  Regina Janik, Michał Lebie- 
dziński

H O R O S K O P itość i profesjonalizm nie dają powodów 
obaw.

BARAN: 21.03.-20.04. W pracy nie powinno 
być problemów, na pewno wychodzisz na 
prostą, natomiast w życiu osobistym pewne 
zawirowania. Ktoś interesujący zaprząta Two­
je myśli i kto wie czy nie zagości w Twoim 
sercu. Jesteś teraz w takim nastroju, że możesz 
stracić głowę. Nie przesadzaj ze słodyczami.

BYK: 21.04.-21.05. Nie zniechęcaj się po 
pierwszej porażce. Początki zawsze bywają 
trudne. A poza tym • nie zwracaj uwagi na 
plotki, bo to podcina Tobie skrzydła. Wyjdź 
w plener, kontakt z przyrodą obudzi w Tobie 
optymizm.

BLIŹNIĘTA: 22.05.-21.06. Sprawy będą się 
teraz piętrzyły, a Ty będziesz miał ochotę 
załatwić wszystko od ręki. Nic bardziej zgub­
nego. Musisz działać bardzo systematycznie, 
bo w przeciwnym razie nie poradzisz sobie 
z zaległościami, co zepsuje Ci nastrój.

RAK: 22.06.-22.07. Możesz mieć problemy 
w rodzinie, ale to ze względu na przecenianie 
swojej pracy, a nie zauważanie tego co robią 
inni domownicy. Wystarczy tylko obiektyw­
niej spojrzeć na swoje poczynania i czasami 
pochwalić to co jest zasługą innych. A może 
zdobędziesz się na mały upominek.

WAGA: 23.09.-22.10. M^fsz zrozumieć, 
nie ma dla Ciebie spraw nie do załatwić1 
Wystarczą tylko chęci i trochę spokoju. Ws 
scy to wiedzą, że potrafisz bardzo wiele i 
niają to, jednak musisz pokonać najwięksi 
wroga - pośpiech i niesystematyczność.

SKORPION: 23.10.-22.11. Możesz liczyć 
poprawę stosunków z otoczeniem, ktoś 
zatruwał Ci życie przez ostatnie dni - 
wreszcie spokój, co więcej - poprosi o 
czenie. Weekend zapowiada się sympatyl 
w gronie bliskich osób.

STRZELEC: 23.11.-21.12. Na razie b(? 
musiał pogodzić się ze zmianami w prał 
które nie masz wpły wu. Nie staraj się też 
wszystkiego na siłę. Do niektórych pi 
rażeń trzeba się po prostu przy: 
a z czasem może je po prostu polubisz.

KOZIOROŻEC: 22.12.-20.01. To już os« 
dni zwiększonych wysiłków a potem $  
dziesz świętował sukcesy tego zabiegani 
nanse też Cię usatysfakcjonują. Nies[ 
na propozycja z dość nieoczekiwanej $ 
znacznie poprawi Ci nastrój i zapewni 
ne chwile.

LEW: 23.07.-22.08. Nadchodzący okres bę­
dzie wymagał szybkich decyzji w pracy. Mo­
żesz mieć kłopoty z wygospodarowaniem cza­
su dla siebie i rodziny. Ale za to w weekend 
zrekompensujesz go sobie i ukochanej osobie. 
Zaplanuj coś szczególnego i postaraj się aby 
poczuła się szczęśliwa.

WODNIK: 21.01.-20.02. Sukces za#< 
jest bardzo bliski pod warunkiem, że npj 
się odwieść od obranego kierunku dzit 
Podszepty kolegów może nie kryją # 
złych intencji, lecz nie są lepsze od T*' 
Koniec tygodnia poświęć bliskim osobo® 
dzo tego potrzebują.

PANNA: 23.08.-22.09. W sferze uczuciowej 
zdecydowana odmiana losu. Twój partner po­
stara się aby wreszcie dostrzec jego dobre 
strony. Za to w pracy gorączkowy okres - 
przysporzy to wiele kłopotów. Twoja pracow-

2 is

K i l k a  o d p o w i e d z i  
w  m i e j s c e  f e l i e t o n u

RYBY: 21.02.-20.03. Będzie to udany 
szczególnie weekend. Staniesz się duszki 
rzystwa i poczujesz się jak ryba w woW 
brak powodzenia nie będziesz narzeka^p^g 
żesz przebierać, wybierać - okazji nie ziłiyy..
nie- Rł„ ^s t a w

------------------------------------------------ f i e k t ,

traże decyzje zapadły i co więcej oznaji"1 
nam, „iż będzie to najbardziej sluszjL, 
wiązanie” . Na dzisiaj wiemy tyle, że st™
spółką z o.o. PGKiM powiększy się

Pu
ancg<
teksti

za-
Nadzorczą - a więc znowu parę diet i 
do rozdania i paru „klientów” do pozfll ^  
Jakoś przed wyborami nikt o tym szc"* e( 'j3 
rozprawiał, co najwyżej słyszało się ZarX\ya -̂le 
dkę - dlaczego Turek nie powinie" tio, ‘ |a 
PGKiM-u. Odpowiedź padała, że tojjlo "!e 
miasto na takie duże nieszczęście. O i! iika 
uspołecznieniu procesu decyzyjnego, £
Pośle możemy w tym przypadku w an!* — *----j v ••• . Mif »v a a
Zarząd podejmuje kluczową decyzję "'Tlić l . l  

ną, w dodatku z klauzulą bez mała l?;Ż n v J ”

Sytuacja i okoliczności zmusiły niżej pod­
pisanego do rezygnacji z tradycyjnego felieto­
nu na rzecz ustosunkowania się do obszernej 
wypowiedzi posła Mariana Mirosława Mar­
czewskiego, którą zamieszczamy w dzisiej­
szym numerze. Autor ten zarówno treścią, 
a może przede wszystkim zajmowaną pozycją 
polityczną zasługuje na poważne potraktowa­
nie podniesionych w swoim tekście proble­
mów. Z uwagi na „niedoczas”  w jakim się 
znalazłem pragnąłbym skoncentrować się na 
„burmistrzowskich” czy raczej miejskich 
kwestiach.

I tak na początek, Szanowny Adwersarz 
raczył na karb mojej uszczypliwości złożyć 
zarzut, nazwania podwyżek czynszów w loka­
lach użytkowych, mianem „zbójeckich” . Tru­
dno o inne określenie podwyżek mieszczących 
się w przedziale od 15 do 25 proc., dokonywa­
nych systematycznie od czterech lat. Przy 
uwzględnieniu procentu składanego okaże się, 
że w wielu przypadkach wzrost kosztów prze­
kroczył w tym okresie ponad 80 proc.! Jak to 
się ma Panie Burmistrzu do stwierdzenia, że 
podwyżki te „nie powodują dotkliwych uciąż­

liwości dla najemców” ? Zwłaszcza, gdy doda­
my nigdzie nie uwzględniany drastyczny spa­
dek obrotów w turkowskich sklepach to okaże 
się, że rentowność lokalnego handlu jest już 
bardzo marna. Ale co tam kilkudziesięciu skle­
pikarzy - toż to żadne głosy, nie to co chłopi. 
O nich to my się już zatroszczymy za pieniądze 
podatnika, a i blokadkę zorganizować pomoże­
my. Sklepikarze bron na asfalt nie rzucą. Nic 
dziwnego, że okres podwyżek czynszów zbie­
ga się z sytuacją kiedy to w mieście władze 
sprawuje SLD, i o żadnych dyskusjach nad 
opłatami za lokale użytkowe jakoś nie słysza­
łem. Dzisiaj z kolei, zamiast dyskusji nad tym 
problemem Pan jako najwyższy urzędnik miej­
skiej administracji informuje najemców, że nie 
ma przymusu najmu lokali w zasobach komu­
nalnych. Mówiąc inaczej - jak się komu nie 
podoba to „w ramach wolnego wyboru niech 
po prostu rezygnuje” . Doprawdy, trudno taką 
postawę określić mianem sprzyjającej przed­
siębiorczości, a myślę że do kategorii mitów 
trafiła wreszcie legenda o zamożności Turku 
podpierana argumentacją o najwyższej ilości 
lokali sklepowych na tysiąc mieszkańców. Pla­

cówki te nie tylko, nie generują kapitału, 
często jedynie dając utrzymanie niemałej licz­
bie obywateli miasta, utrzymanie dodajmy nie 
na najwyższym poziomie. Dlatego też filozofia 
- „jak się nie podoba to podziękuj, znajdą się 
inni” w warunkach załamywania się gospoda­
rki miejskiej stanowić może groźne ostrzeże­
nie.

W sytuacji rosnącego bezrobocia pewne jest 
przecież to, że zawsze znajdą się chętni na 
gospodarczy taniec z szablami i zgodzą się 
zapłacić podwyższane powyżej owych 15 proc. 
czynsze. Ale i to można by przeżyć, jednak czy 
zagwarantuje nam Pan, że pozyskane w ten 
sposób środki nie pójdą na efektowne „pokazu- 
chy” , czy dowiedzie Pan, że nie rozmieniana 
jest, w ten sposób na drobne przyszłość nasze­
go miasta? Chciałbym w to wierzyć.

Powyższy problem związany jest- ściśle po­
przez brak jakiejkolwiek poważnej dyskusji 
z kwestią Przedsiębiorstwa Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej, jego restrukturyzacją 
i komercjalizacją. A wszak problem na szerszą 
dyskusję w społeczności lokalnej jak najbar­
dziej zasługuje. Tymczasem dowiadujemy się,

O czym przekonali się dziennikarze* 'jtotyy 1 
usiłując poznać kandydatów do wte"®jan) 
spółki, skutecznie bowiem odsyłano t‘j t0 m̂ j.

Ratusza aż na Polną”
Pomimo detektywistycznych dzi 

udało mi się natrafić na dowody pot'"1

Ln

ce Pana zapewnienia o „toczącej się n‘5as
nie” publicznej debacie. Jakoś nie

c*y
nie.

Nie.
1 JUŻ

w oczy dziesiątki spotkań środowej te ^ '
a lichota zebrań samorządów osiedlowi - 
wręcz przysłowiowa. Z ubolewanie"1* a ą_ 
zauważyć, że Pańska wizja bogate?lpo\vja_ 
publicznego nie odnosi się do naszeg®!lbowajj 
niestety. Jakby to powiedział Gonr^żł0 - .  
„szkoda, że ta teoria gór jest taka P^^fr2epłą 

Niemniej uważam, że przestany °idżie
redakcji tekst jest pierwszą i nie os® w buN
kolką zwiastującą pojawienie się. '^?Preze 
w naszym, Panie Burmistrzu, mie^W ^ciw 
nej debaty publicznej. ? Jdżiei J

I N j,J ei
Z wyrazami ^ t ?) żost̂

■ - y T ^ o w i
PS. Zgadzam się z Pana opin1̂ ] ’ aby ^  

nieakceptowania dotychczasowego 
ści ..f-ewiry” iusf kwestia smaku i ” rlści „Lewicy” jest kwestią smaku i 
kryję radości na wieść o „stonowa"1
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Ukazuje się od 24 listopada 1991 roku na terenie miasta Turku oraz gminy Brudzew, Dobra, Kawęczyn, Malanów, Przykona, Świnice Warckie, Tuliszków, Turek, Uniejów, Władysławów. Pismo należy do Stowarzyszenia Prasy Lokalnej. Jest la u re a te m ^  
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